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wielki film grozy 


Dziś! 


Podpisanie polsko-niemieckiej umowy gospodarce 


W dniu wczorajszym podpisana zo- 
stałą w Warszawie polsko-niemiecka 
umowa gospodarcza, która reguluje 
na podstawie klauzuli największego 
uprzywilejowania całość obrotu towa 
rowego między obydwoma krajami i 
przewiduje rozszerzenie obrotów to- 
warowych przy uwzględnieniu wza- 
jemnych potrzeb w dziedzinie polity- 
ki handlowej. 

Płatności z tytulu wzajemnego o- 
brotu towarowego będą się odbywały 
na drodze clearingu. Celem zapew- 
nienia prawidłowości działania tego 
systemu. ustanowione będą z obu 
stron komisje rządowe, które w ści- 
słym i stałym wzajemnym kontakcie 
usuwać winny wszystkie trudności, 
mogące powstać w praktyce przy sto- 
sowaniu systemu, 

Ze strony Polski umowę podpisali: 
więemin. Szembek i p. Mieczysław 
Sokołowski, dyrektor departamentu 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
przewodniczący delegacji polskiej. Ze 
strony niemieckiej: ambasador Rze- 
szy von Moke i radea ambasady w 
urzędzie spraw zagranicznych w Ber- 
linie p. Hemmen, przewodniczący de- 
łegacji niemieckiej. 

Umowa ta, wymagająca ratyfika- 


Marienbadowi grozi 
ruina finansowa 


MOR. OSTRAWA. 
blatt“ donosi, iż prawie połowa 
wszystkich hoteli i pensjonatów w 
znanej miejscowości kuracyjnej Ma 
rienbadzie znalazła się obecnie pod 
młotkiem egzekutora. W najbliż- 
szych dniach wystawionych będzie 
na licytację 40 hoteli i pensjona- 
tów, skutkiem niewypłacalności, 
spowodowanej zmniejszeniem ilości 
kuracjuszy. 

Dziennik twierdzi, że całemu 
miastu grozi ruina finansowa i wzy 
wa czynniki rządowe do pospiesze- 
nia z pomocą kredytową. 


k 
fiowach 


— Siostrzenica prezydenta Hiszpanii 
Zamory została zamordowana przez swe 
go męża, adwokata Ramireza na tle 
spraw majatkowych. 


cji, będzie prowizorycznie stosowaną 
od dnia 20 listopada 1935 r. 

Umowa zawarta została na okres 
jednego roku, przedłuża się jednak 
automatycznie w razie niewypowie- 
dzenia. 

X 

Zawarcie umowy gospodarczej vol- 

sko-niemieckiej będącej 


wynikiem | tego rozwojowi 


nie i ostatnio w Warszawie, stanowi 
po protokule z marca 1934 T., Znoszą- 
cym stan wojny celnej polsko-niemiec 
kiej, dalszy krok na drodze normali- 
zacji stosunków handlowych między 
Polską i Niemcami, dzięki: wzajemne- 
mu przyznaniu klauzuli największego 
uprzywilejowania i odpowiada wobec 
stosunków politycz- 


kilkumiesięcznych rokowań w Berli-|nych między obydwoma krajami. 
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Wędzyniniiejalna komisja gospodarcza w Krakowie 


KRAKÓW. Dziś przybyła do Kra- 
kowa międzyministerjałna komisja 
badania zagadnień regjonalnych. 


| 
| 


potrzeby gospodarcze rejonu krą- 
kowskiego, omawiając w szczezól- 
ności sprawę obrotu wewnętrzne: 


Przedpołudniem komisja odbyła | go i zagranicznego, sprawy podat- 


konierencję plenarną z samorząda- | 
mi- gospodarczemi, naczelnikami 
wydziałów gospodarczych urzędu 
wojewódzkiego i z okręgowym in- 
spektorem pracy. Na konferencji 
tej poszczególni referenci z ramie- 
nia izb przedstawili najważniejsze 


Abisyńczycy cofają się bez walki 


Miakalle nie zostało jeszcze zajęte 


PARYŻ. Wznowiona wczoraj o0- 
fenzywa na Makalle rozpoczęła się 
przed -wschodem słońca o godz. 2. 

Na przedzie podążały oddziały 
askarysów, następnie tanków, ko- 
lumny wojsk regularnych oraz od- 
działy czarnych Koszul. 

loty wywiadowcze / samolotów 
włoskich mie stwierdziły nigdzie 
ohecności większych formacyj abi- 
syńskich, Zauważono jedynie kilka 
gniazd karabinów maszynowych 0- 
raz parę dział przeciwiotniczych. 

Minister Ciano, który brał udzia? 
w lotach wywiadowczych, twierdzi 
jednakże, iź niemożliwem jest z ca- 
łą stanowczością stwierdzić obec- 


„Neues Tag=| ność wojsk abisyńskich, które prze 


'ADDIS$ ABEBA, Korespondenci 
francuscy donoszą z Addis Abeby, 
że siły abisyńskie na południu wy- 
noszą około 300 tysięcy ludzi. Jest 
jednakże wątpliwem, czy uda się 
ich zaopatrzyć w broń i amunicję. 
Abisyńskie władze wojskowe spo- 
dziewają, się że znaczną ilość ma- 
terjału wojennego nadejdzie do A- 
bisynji drogą przez port Herbera 
i Hargeiszę. Droga między temi 


noszą się z miejsca na miejsce w 
nocy, a w dzień ukrywają się, wy- 
korzystująe nierówności skalistego 
terenu i parowy górskie, 

ASMARA. Specjalny korespon- 
dent P.A.T'a na froncie erytrej- 
skim donosi, iż Haussien, położone 
na połowie drogi pomiędzy Adigra- 
tem a Makalle, zostało zajęte przez 
włoski korpus wojsk tubylczych. 

Posuwające się na południe woj- 
ską włoskie muszą walczyć z wiel- 
kiemi trudnościami  terenowemi, 
nie napotykając jednakże żadnego 
oporu ze strony abisyńczyków, któ- 
rzy bez wałki cofają się. 

ADDIS ABEBA. 


przez Włochów? 


od Hausien, Włosi spotkali się z sil 
nym oporem wojsk rasą Seyuma. Z 
38-ch kolumn wojsk włoskich, posu- 
wających się naprzód po linji Ak- 
sum — Adua — Adigrat, kolumna, 
podążająca z Adigratu, ma za cel 
zdobycie Makale. Kolumny z Adui 
i Aksum idą w kierunku południo- 
wo-wschodnim do Tokulu, gdzie pra 
wdopodobnie rozegra się bitwa z 
wojskami rasa Kassy. 

Według informacyj 
teraz dopiero zaczną się prawdziwe 
boje, Wbrew poprzednim wiadomo- 
ściom, Makalie ma być bronione aż 
do ostateczności. Wojska abisyńskie 


abisyńskich, 


Według o poraz pierwszy zmierzą swe siły z 


miser angielskich, już na południej armją włoską. 


Przygotowania abisyńskie do kontrofenzywy 


miastami posiada więc dla Abisy- 
nji wiełkie znaczenie. 

Źródłą niemieckie donoszą na za- 
sadzie informacji z abisyńskiej 
głównej kwatery, że zarówno na 
froncie północnym, jak i na fron- 
cie południowym podjęte zostały ze 
strony włoskiej silne ataki wspie- 
rane przez artylerję i lotników. Na 
północy Wiosi kierują się w stro- 


nę opuszczonego przez Abisyńczy- 
ków miasta Makalłe, które jednak 
bez względu na znaczną przewagę 
sił włoskich i słaby opór Abisyń- 
czyków, nie zostało jeszcze zajęte. 

W dobrze poinformowanych ko- 
łach włoskieh przypuszczają, że 
wojska abisyńskie w drugiej poło- 
wie listopada przejdą do general- 
nego ataku, 


Dywersia abisyńska w Erytrei 


PARYŻ. Dedzasmacz Ayelu, do- zawiadomił cesarza, że niepotrzeb- ska jego wielokrotnie przekraczają 


wodzący wojskami abisyńskiemi w 
prowincji Wolkait, - stanowiącemi 
lewe skrzydło armji Haile Selassie, 


ne mu są posiłki. 


| Dedzasmacz Ayelu donosi, iż wo? 


| í 


rzekę Setit, czyniąc wypady do E- 
rytréi. 


Ras Guasa pozbawiony soobody ruchów 


| kowe i komunikacyjne, socjalne, są- 
morządowe, oddłużeniowe i inwe- 
śtycyjne. 

Podczas przerwy w obradach 
członkowie komisji udali się na 
Wawel, gdzie złożyli hołd prochom 
Marszałka Józefa Fiłsudskiego. 

Popołudniu część komisji wyje- 
chała na teren powiatów krakow- 
skiego i wadowickiego, gdzie obej: 
rzano kilka wsi o rozmaitym po- 
ziemie gospodarczym. | 

Ponadto przeprowadzone w Kra- 
kowie rozmowy Zz przedstawiełelami 
związków zawodowych i delegatami: 
fabryk. x 

Wieczorem podjęte zestały w lo- 
kalu Izby Przemysłowo - Handlo* 
wej konferencje z przedstawicie- 
lami poszczególnych branż przemy» 
słu, handlu, rzemiosła i rolnictwa, 
którzy na specjalnych komisjach 
przedstawili swoje najakatualniej-- 
sze potrzeby gospodarcze. 


Afera Stawiskiego 
przed sadam 


PARYŻ. Dziś przed sądem przy- 
sięgłych rezpoczął się proces osób 
zamieszanych w aferę Stawiskiego. 
Na rozprawę stawili się wszyscy. 
oskarżeni w liczbie 21, których 
broni 50 adwokatów. 


Lynch 

NOWY JORK. W stanach połud- 
niowych zanotowano dziś znowu wy 
padek lynchu, 

Mianowicie na szosie pod White- 
bluffs (w stanie Tennessee) grupa 
ludzi zastrzeliła murzyna, nazwis- 
kiem Baxterbell. 

Murzyn był oskarżony o gwałt 
nad białą kobietą i dwaj policjanci 
wieźli go w samochodzie do więzie 
nia, Auto zostało zatrzymane, poli- 
cjantów rozbrojono i z odebranych 
im rewolwerów rozstrzelano niesz- 
częsniego murzyna. Ciało jego zna- 
leziono na drodze, podziurawione 
kulami, jak sito, 


Wybuch na statku 
sowieckim 


MOSKWA. — W Krasmowodzku 
podczas napełniania nafta okrętu- 
cysterny „Soumarkom“ nasitąpia z 


ADDIS ABEBA, Według otrzyma 
nych tu wiadomości, ras Gugsa,| szony do osiedlenia się w Adigra-j chów. 
mianowany przez władze włoskie cie, gdzie jest mocno strzeżony i po 


Ramirez ponadto ciężko zranił syna, 
który pospieszył ntałce z pomocą. Za: 
bójcę aresztowano. 


Okręt zatonął, 
Załoga statku składała się z 5-ciu 


— Z Insbrncku donoszą © aresztowa- 
niu przez władze włoskie w Brennerze 
angielskiego studenta, podejrzanego o 
szpiegostwo. 

— W Genewie zmarł Robert Haas, 
szef sekcji komunikacji i tranzytu Ligi 
Narodów. Zmarły był jednym z wybit- 
niejszych funkcjonarjuszy Ligi Narodów. 

— Z dzwonnicy katedralnej w Zagrze 
biu skoczyła w celu samobójczym para 
nerzęczonych, którym rodzice nie zeżwa 
lali na zawarcie małżęństwa, Oboję po 
wesi śmierć na miejscu. 

— W Budapeszcie zmarł nagle, po 


krwotoku płucnym dyrektor królewskiej | 


Opery węgierskiej dr. Nicolas Radney, 
Zmarły liay? lat 43, 


Gra ma zwioke 


Taktyka abisyńska zmierza do wyczerpania nieprzyjaciela 


ADDIS ABEBA. Wczoraj wie: 
czorem odbył się w pałacu cesar- 
skira bankiet na cześć b. posła abis 
syńskiego w Paryżu, Tócie Hawa- 
riate. 

W końcu bankietu Hawariate wy 
głosił przemówienie, 


w którem wzy. 


wał, ażeby każdy oddał ojczyźnie 


wszystko co posiada, Przy tych 


Hawariate zwrócił się z apelem 
do Abisyńczyków, ażeby stosowali 


głowach Hawariate wyjął z kiesże- |w dalszym ciągu taktykę zwłoki, 


ni plik banknotów francuskich, 
wartości 52.500 franków i wręczył 
je eżsarzowi, 


która daje najwięcej szans powo- 
dzenia, gdyż przedłużanie się woj- 
ny wyczerpie nieprzyjaciela. 


gubernatorem Agame, został zmu- zbawiony wszelkiej swobody ru-|nietwyjaśnionych przyczyn eksplozja. 


osób. 4 marynarzy zginęło na miej- 
scu w chwili eksplozji, piąty został 
uratowany i w stanie poważnym od- 
wieziono go do szpitala, gdzie wkrót- 
ce jednakże zmart. 


Zamknięcie 
Międzynarodowej Wystawy 


w Brukseli 
BRUKSELA. O północy została 
zamknięta Międzynarodowa Wy- 
stawa w Brukseli, 


p- 


4 
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Marzenia sowieckie 


W polityce zagranicznej Sowietów 
dają się zauważyć obecnie na tle za- 
targu włosko-abisyńskiego czy też 
włosko-angielskiego pewne nowe i do- 
syć charakterystyczne posunięcia. 
Była już o tem mowa na łamach na- 
szego pisma w art. z dnia 24 ub. m. 
o posunięciach Litwinowa w Gens- 
wie. W sposób niezwykle ostentacyj- 
ny zarówno on, jak i jego następca, 
czy też zastępca, usiłowali sekundo- 
wać Anglji podkreślając stanowczo 
potrzebę sankcyj w interesie utrzy- 
mania bezpieczeństwa międzynarodo- 
wego. Tłumaczono to sobie, nie bez 
racji, jako próbę zjednania sympatji 
Anglji na wypadek agresji niemiec- 
kiej na Rosję. Wtedy — pragnęłaby 
Moskwa — ażeby Anglja zajęła rów- 
nież zdecydowane stanowisko, jak 0- 
becnie wobec Włoch. 

W świetle artykułu, który na ła- 
mach „Izwiestij* pomieścił niedawno 
Radek, wydaje się jednak, że Moskwa 
ma wobec Anglji dalej idące zamia- 
ry, które pragnie zrealizować szyb- 
ciej i prędzej, aniżeli dopiero w razie 
ewentualnego napadu Niemiec na 
Rosję sowiecką. Radek analizuje dwa 
artykuły, które w październikowym 
zeszycie czasopisma „Oomtemporary 
Review“ pomieściłi Newman i Steet. 
W artykułach tych istotnie autorzy ci | 
wyrazili się z uznaniem o pokojowej 
polityce Sowietów. Z uznaniem rów- 
nież podkreślili, że dzisiejsza Rosja 
sowiecka nie ma tych imperjalistycz- 
nych celów w Azji a przedewszyst- 
kiem w Indjach, które miała daw- 


niejsza Rosja carska. Również i na 


terenie Azji wschodniej istnieje, zda- 
niem Newmana, zupełna identycz-, 
ność polityki angielskiej i rosyjskiej, | 


| 


oba państwa popierają tam politykę | 


otwartych drzwi i nienaruszalności 
całości Chin. Niema właściwie żad- 
nych sprzeczności pomiędzy interesa- 
mi obu państw miłujących pokój i 


mających wszelkie dane do współpra- 


cy. Nawiązując do wywodów Steeda 
o groźbie niemieckich zbrojeń mor- 
skich dla Anglji, podkreśla Radek, że 
oba państwa istotnie powinnyby się 
wzajemnie wspierać. Nie należy — 
pisze Radek — operować pojęciem 
systemu zbiorowego bezpieczeństwa i 
kłaść go niby parasol na szpichlerzu 

gryzanym przez myszy, lecz orga- 
nizować się zawczasu na wszelkie wy- 
padki. Radek pisze dosłownie: „,Po- 
między Rósja sowiecką a W. Bryta- 
nja niema we współczesnej fazie hi- 
storji żadnych przeciwieństw w za- 
kresie polityki zagranicznej, które 
stałyby na przeszkodzie zbliżeniu obu 
tych mocarstw. Anglja chyba nie mo- 
że nie uznać, że minał już czas kiedy 
W. Brytanja mogła całemu szeregowi 
państw przepisywać, jaką mają wy- 
brać politykę. Podczas jednak, kiedy 
inne państwa godzą się na wspólnotę 
interesów z Anglja, wtedy, kiedy 
dzielą się z nią łupem i rozdzielają 
sfery wpływów, Sowietom obcy jest 
ten system polityki. Sowiety widzą 
wspólną podstawę porozumienia jedy- 
nie we wspólnej obronie pokoju a dla 


tej obrony pokoju Sowiety są gotowe, 


także i do ofiar“. Przypuśćmy! 


Pubiicyści angielscy sa istotnie za- | 


pewne dobrze poinformowani o posu- 


nięciach sowieckich na terenie Wscho | 


du. Nie wchodząc ziej i- | AUF 7 
oh w bardziej powi | brzmi, że członkowie nowego rządu 


kłane kwestje polityki Dalekiego 
Wschodu stwierdzić trzeba, że na te- 
renie Bliskiego Wschodu Rosja so- 


nowczy i konsekwentny umacnia 
swoje wpływy gospodarcze. Inżynie- 
rowie sowieccy są czynni w realizacji 
wielkiego planu uprzemysłowienia 
Turcji. W dniu 16 września odbyło się 


„w Kaisarji, na południowy wschód od 


Ankary, uroczyste poświęcenie zało- 
żonego przez sowieckich inżynierów 
kombinatu tekstylnego, co uznano za 
pomnik przyjaźni turecko-sowieckiej. 
Również z Persją zawarła Rosja s50- 
wiecka konwencję handlowa, na 2a- 
kadzie której państwa te prowadzić 
będą ze sobą rodzaj handlu wymien- 
mego: Sowiety dostarcząć będą Persji 
maszyn wzamian ra surowce irań- 


skie, a łącznie z temi maszynami od-:na tem, ażeby niezawisłość bałtyckich 


jeżdżać będą także do Persji inży- 
nierowie sowieccy. Wynika z tego 
jasno, że rosyjska polityka uprzemy- 
słowienia zaczyna przybierać charak- 
ter ekspansywny. Jest to, zjawisko 
analogiczne do tego, które” obserwo- 
waliśmy w Rosji w dziedzinie ekspor- 
tu agrarnego, forsowanego w tym 
czasie, kiedy'w Rosji sowieckiej sza- 
lał głód. Nie ulega wątpliwości, że ta 
ekspansja przemysłowa jest jeszcze 
jednym i to nowym środkiem propa- 
gandy idei bolszewickiej. To są fak- 
ty, do których widocznie, przynaj- 
mniej na razie, publicystyka angiel- 
ska nie przywiązuje większej wagi. 
Rosja sowiecka tymczasem wyko- 
rzystuje tę sytuację, że, w przekona- 
niu wpływowych rzeczników opinji 
angielskiej, tradycyjne i struktural- 
ne — wydawałoby się — przeciwień- 
stwo rosyjsko-angielskie ulega pew- 
nemu odprężeniu. Rosja sowiecka sta- 
wiała do tej pory przedewszystkiem 
na Francję. Dla Sowietów sojusz z 
Francją ma o tyle wartość, o ile Fran 
cja decyduje się zagwarantować nie- 
zawisłość państw bałtyckich. Rosja 
sowiecka przecież nie ma beęzpośred- 
nich granic z Niemcami i zależy jej 


państw była chroniona. Francja tym- 
czasem prowadzi tego rodzaju polity- 
kę, która uwzględniając nastroje lud- 
ności mogłaby doprowadzić do wojny 
jedynie w obronie własnej ziemi, ale 
nie zdecyduje się nigdy na to, ażeby 
wysłać żołnierza francuskiego poza o- 
bręb francuskiego terenu. bo to w 
przekonaniu Francuza uchodzi za a- 
wanturę. To jest zapewne także je- 
den z powodów, dła których w prze- 
konaniu sowieckiem wartość sojuszu 
francuskiego nie jest dziś znowu tak 
bezwzględną, jaką była dla przedwo- 
jennej carskiej Rosji. Tymczasem 
Yednak pakt sowiecko-franeuski nie 
jest do tej pory ratyfikowany. Nie 
będzie to z pewnością łatwo dla pre- 
mjera Lavala w obecnej sytuacji, gdy 
działalność frontu ludowego staje się 
dla szerokich mas francuskich coraz 
bardziej podejrzaną, występować z 
projektem ratyfikacji tego paktu. 
Rosja sowiecka więc nie bez pewnej 
obawy patrzy na losy przyszłego so- 
juszu z Francją. Stosunki ze Stan. 
Zjednoczonemi nie są naprężone, ale 
w każdym razie od kongresu Komin- 
ternu nastąpił w opinji Stan. Zjedno- 
czonych zwrot -bardzo nieprzychylny 


dla Sowietów. W tej więc sytuacji 
nie pozostaje Rosji sowieckiej nie 
innego, jak kokietować możliwie na- 
tarczywie Anglję. 

Wątpliwem jest, ażeby przed wy- 
nikiem wyborów Anglja poszła w 
tym kierunku na jakąś zdecydowaną 
drogę. Najprawdopodobniej Rosja nie 
zadowoliłaby się jakimś układem w 
ramach paktu zbiorowego, w ramach 
Ligi Narodów. Dążeniem jej jest do- 
prowadzenie z Anglją do jakiegoś u- 
kładu obustronnego. Taki zaś układ 
— jak pisał Radek — musiałby wszy- 
stkich „zwolenników polityki agresji“ 
zatrzymać we właściwych granicach 
i uniemożliwić właściwie wojnę w 
Azji i w Europie. Mało jest wszelako 
prawdopodobne, ażeby Anglia zaTów- 
no ze względów zasadniczych, ponie- 
waż nie lubi tego typu dwustronnych 
układów, jak i ze względu na panu- 
jące w Rosji sowieckiej stosunki, a 
więc na bolszewicki faszyzm ustrojo- 
wy, zgodziła się na tego rodzaju u- 
kład, który pozostanie napewno w 
sferze marzeń sowieckich a narazie 
jest tylko manewrem dła zastraszenia 
zarówno Francji, jak i Trzeciej Rze- 
SZY. 


; pi 
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Ustawa o pełnomocnictwach dla rządu 


przyjęta przez Komisję senacką 
Domaganie się obniżek taryf kolejowych, ostra krytyka polityki 
__ socjalnej — Kcnieczność walki z przerostami etatyzmu 


Specjalna komisja, wyłoniona przez 
senat, debatowała wczorai nad usta- 
wą o pełnomocnictwach dla rządu, u- 
chwalony przez Sejm. Obradom przy- 
słuchiwali się: marszałek Prystor o- 
+ag ministrowie: Kwiatkowski, Po- 
niatowski i min. Przemysłu i Handlu 
gen. Górecki, Dyskusja nie była tax 
długa, jak w specjalnej komisji sej- 
mowej, wyłonionej dla 


ale-jej ciężar gatunkowy jest bardzo 
wysoki. Były premjer Kozłowski niz- 
zwykle energicznie domagał się obniż 
ki taryf kolejowych. Pozatem sen. 
Kozłowski poddał ostrej krytyce go- 
spodarkę Ubezpieczalni Społecznych, 
których urzędnicy, zdaniem mówcy 
bronią się przed jakiemikolwiek refor 
le i nie chcą dopuścić do koniecz- 


cjalnych. Bardzo ostro zaatakował 
również były premjer mieszanie się 
państwa do szeregw spraw i zagad- 
nień, które winny być pozostawione 
inicjatywie prywatnej. Sprawę eta- 
tyzmu i jego przerostów napiętnował 
również w bardzo ostrych słowach i 
na bardzo jaskrawych przykładach 
były minister przemysłu i kandlu 


tei sprawy, |nego wręcz obniżenia świadczeń so- | generał Zarzycki. 


Referat sen. Everta 


Przewodniczący sen. Bobrowski 
udziela głosu sprawozdawcy sen. 
Evertowi. 

Sen. Evert: Bołączki naszego ży- 
cia gospodarczego są znane. Nie 
będę się wdawał przy tej sposob- 
ności w szczegółowe ich omówie- 
nie, -nie dlatego jakobym uważał, 
że Senat ma być ciałem milczacem, 
lecz dlatego, że wymagałoby to bar 


dzo długiege czasu, a będzie na to | 


właściwa okazja w niedalekiej 
dyskusji budżetowej. 

Pragnę odpowiedzieć na dwa py- 
tania: dlaczęgo Rząd chce otrzy- 
mać pełnomocnictwa i czy powin- 
niśmy je dać temu Rządowi. 

Środki zaradcze, jakie zamierza 


rząd zastosować, wymagają szyb- | 


kiej decyzji i szybkiego zastosowa- 
nia, czemu nie może sprostać tech- 
nika ustawodawcza parlamentu. 
Mówca wskazuje przytem na przy- 
kład Beleji, gdzie pełnomocnictwa 
dla Rządu istnieja jak rok długi. 

Na drugie pytanie odpowiedź 


¿nie są to homines novi, mają za- 


- > sę ' narodu i 
WER apos0D Coroa baróniaj sta | darzymy ich wielkiem zaufaniem. 


służoną kartę w dziejach naszego 
naszej państwowości i 


(Tu sprawozdawcą czyni uwagę, że 
|jednak ujęcie pewnych zagadnień 
tkwi nieraz nie w samym ministrze 
lecz w dużej mierze w tych panach, 
którzy, ministra otączają. Mówca 
pragnie, ażeby nowy rząd zastano- 
wił się nad tą prawdą). 

Mówiąc o bolesnej ofierze, jaka 
musi obecnie ponieść świat pra- 
| cowniczy i urzędniczy, sprawoz- 
dawca podńosi, że i tak nasz świat 
| pracy żyje w takich warunkach, że 
| chorujeray nie na przesyt, lecz na 
niedosyt. Zdaje się jednak, że nie- 
koniecznie musimy żyć w nędzy, 
aby utrzymać stałość złotego oraz 
utrzymać naszą armję i admini- 
| strację w rozsądnych ramach. W 
uzdrowieniu naszych stosunków 
|nietyle gra rolę cena tego czy in- 
|nego artykułu przemysłowego ile 
i raczej podniesienie ilości warszta- 
| tów pracy oraz ich dochodowości, 
| ze szczególnem  bwzględnieniem 
opłacalności rolnictwa. Nie ulega 
wątpliwości, że nowe obciążenis 
pracowników państwowych. odbije 
się znowu niekorzystnie na naszej , 
konsumcji, oby więc to posunięcie 
| było tylko czasowe. Zarówno p. 
premjer Kościałkowski jak i p. mi- 


nister Skarbu zbyt dobrze są znant 
ze swych uczuć w kierunku obrony 
interesów człowieka pracy i dlate- 
go z całym spokojem możemy za- 
wierzyć rządowi, że tych intere- 
sów na szwank nie narazi i ż¢ o- 
fiary wymagane będą tylko. PRI 
ściowe. 

Przytem sprawozdawca wyrażą 
nadzieję, że ofiary będą stosowane 
sprawiedliwie i nie dotkną uposa- 
żeń najniższych. Również powinno 
się zaniechać kumulacji posad. 
| Sprawozdawca wierzy, że te ko- 
nieczne zabiegi umożliwia rządowi 
przystąpienie do realizacji orza- 
pies części programu gospodar- 
czego. Wierzy, że  ustawodaw- 
stwo będzie oparte na zasadach 
prawnych i stanie . się regulato- 
rem życia, oraz że zapowiedziana 
współpraca rządu ze  społeczefi- 
stwem znajdzie konkretny wyraz- 
|w szczególności na odcinku samo- 
|rządu terytorjalnego i gospodar- 
| czego oraz samorządu pracy, któ- 
: rego powołanie do życia jest pilną 
. koniecznością. 

Sprawozdawca wnosi o przyjęcie 
przedłożenia rządowego. 


Oświadczenie ministra Kwiatkowskiego 


Minister Skarbu Kwiatkowski. 
Już uprzednio przy debacie sejmo- 
wej starał się rząd wyjaśnić dla- 
czego w chwili obecnej istnieje 
nieodparta Konieczność zastosowa- 
nia szeregu zarządzeń zupełnie wy- 
jatkowych, bardzo ciężkich i nad 
wyraz skomplikowanych w: swoich 
skutkach gospodarczych, ale okre- 
ślonych co do czasu trwania tycà 
cfiar i ustalonych co do ich wyso- 
kości. 

Wydaje mi się, iż powszechnie 


w całym przekroju społeczeństwa 
dojrzała myśl, że trwanie — bez 
dokonania zmian zasadniczych w 
obecnym stanie gospodarczym jest 
nadal niemożliwe, że lepszy jest 
z dwojga złego nowy wysiłek, nie- 
wątpliwie szczególnie trudny dzis 
wobec dewastacji glementów go- 
spodarstwa społecznego, dokonanej 
przez długotrwały kryzys, niż auto- 
pawia pogłębianie się „dna kry- 
zysu”, 

Jest cechą znamienną każdego 


wielkiego kryzysu, a obecnego w 
znacznie większym stopniu, niż 
miało to miejsce dawniej, że war- 
tość pieniądza stała się ruchoma, 
że ten „metr gospodarczy kurczy 
się i rozszerza wbrew wszelkim 
wysiłkom stabiłizacyjnym. Istnieją 
w tym momencie tylko dwie mo- 
żliwości, albo wartość pieniądza 
maleje, albo wzrasta. W realnych 
skutkach oznacza to w obu wypad- 
kach automatyzm ponoszenia ofiąr 
przez różne grupy ludności. 


W, Polsce'-wybraliśmy'od lat me- 
todę wzrastania wartości pienią- 
dza. Zarówno ze swego własnego 
doświadczenia, jak i z doświad- 
czenia innych narodów wiemy, że 
gwałtowne przerzucenie się do me- 
tody śpadku wartości pieniądza 
jest Ww swych skutkach jeszcze 
gorsze i bardziej rujnujące, niż me 
toda przez nas wybrana.lnflacja u- 
derzyłaby najsilniej'w'świat pracy, 
we wszystkie warstwy słabe kapi- 
talistycznie i gospodarczo, war- 
stwy budujące swą przyszłość na 
osobistej pracy I oszczędności — a 
te reprezentuja napewno w Polsce 
ponad 90 proc. ludności. Naszą me- 
todę musimy dostosowywać do 
struktury społecznej narodu. 


ZAGADNIENIE BUDŻETU 


Dlaczego w hierarchji celów pro- 
zramowych stawiamy dziś budżet 
państwowy i jego równowagę, u- 
zgodnienie strony rozchodów i do- 
chodów państwa, na pierwszem 
miejscu? 

Napewno nie kieruje nami zja- 
wisko ciasnoty poglądów ani też 
złudna chęć przerzucenia na barki 
i kieszenie obywateli skutków kry- 
zysu, które wdarły sie również 
szeroką falą i do gospodarki pań- 
stwowej. 

Znamy w całej pełni istotny stan 
gospodarstwa społecznego. Wiemy, 
jak ciężko walczy dziś o byt każda 
jednostka gospodarcza, każdy czło- 
wiek i każda rodzina. To też'nie 
zasłaniamy sprawy tylko tym -— 
niewatpliwie istotnym i ważnym — 
argumentem, że budżet państwo- 
wy reprezentuje cele najwyższego 
rzędu, bo cele zbiorowości na dziś 
i na przysziość. Żyjemy w świecię 
niespokojnym i nieskoordynowa- 
nym. W takich okresach interes 
zbiorowości samorzutnie przewyż- 
sza interes indywidnalny czy inte- 
res grupowy. Ten fakt może być 
negowany tylko przez jednostki po- 
zbawione zmysłu społecznego i 
państwowego i  niedostrzegające 
więzi pomiędzy celami zbiorowości 
i jednostek w Państwie. 

Jednakże w konkretnym wypad- 
ku sytuacji polskiej sprawa rów- 
nowagi budżetu państwowego mtt- 
si się stać niejako indywidualnym, 
osobistym postulatem każdej jed- 
nostki gospodarczej i każdej war- 
stwy społecznej. Nożyce, które po- 
wstały i żu, które stworzyły zupeł- 
ną rozbieżność między dochodar 
i wydatkami państwa, poczęły w ©- 
statniej fazie atakować i zagrażać 
zospodarstwu społecznemu i indy- 
widualnemu. I dlatego właśnie 
walka z deficytem budżetowym. 
która jest najelementarniejszym 
obowiązkiem rządu w obecnej sy- 
tuacji, staje się równocześnie pre- 
gramem z punktu widzenia intere- 
sów gospodarstwa społecznego. 

Od poczatku kryzysu po dzień i 
października 1935 r. Skarb uzyskał 
w drodze operacyj kredytowych na 
rynku wewnętrznym około 1.300 
miljonów złotych, nie wliczając w 
to operacyj kredytowych przed- 
stębiorstw państwowych, nie wli- 
czając gwarancyj i różnych akcyj 
zleconych. 

Jeżeli więc pragnie się toczyć 
dyskusję i spory zasadnicze o to, 
do jakich granic można posunąć 
procesy deflacyjne, a gdzie należy 
podjąć program aktywizmu gospo- 
darezego, gdzie kończy się zdrowy 
sens zarządzeń redukcyjnych w za- 
kresie gospodarstwa publicznego i 
prywatnego, a gdzie poczynają się 
dodatnie skutki rozwoju robót pu- 
bliecznych i podnoszenia zarobków, 
pensyj, cen i wszystkich budżetów, 
to dła obu tendencyj, obu sprzecz- 
nych programów trzeba  przynaj- 
mniej mieć zorganizowany rynek 
pieniężny i kredytowy. Ten rynek 
ścieśnił się n nas do tak małych 
— w stosunku do potrzeb 33 mil- 
jonowego państwa — rozmiarów, 
że łącznie % silnie deficytowym 
budżetem wyklucza u samego 
wstepu realizację jakierokolwiek 
szerszego i twórczego programt. 


l (Dokończenie na str. 4-cj), 


Zagadka zbrodni w Ekaterynburgu 


Historja śmierci cara rosyjskiego dzieć, rozległy się strzały. Po chwili, wówczas, iż istotnie „niestety“, wia a potem księcia Kokowcowa, wyświe 


| 
Í 
| 
cesarskiej ło. To poprostu sowiet w Ekaterin- 


Mikołaja i jego rodziny — mimo to; 
iż sprawa to już dawna i, zdawało- | 


by się, zapomniana — nie jest je-|wsza część tragedji 


szcze wyświetlona zupełnie. Ciągle 
jeszcze z mroków niepamięci wyła-| 
niają się nowe szczegóły tego krwa. 


na podłodze leżały już tylko trupy. 

W ten sposób rozegrała się pier- 
ekaterinbur- 
skiej — dalszy jej ciąg rozegrał się 
jeszcze tej nocy. Ponieważ chodziło 
o to, aby trupy rodziny 


domość o śmierci Mikołaja II jest 
prawdziwa. Mikołaj II został roz- 
strzelany w Ekaterinburgu, rząd ' 
jednak centralny nie ponosi żadnej 
odpowiedzialności za to, co się sta- 


wego dramatu, który w swoim cza-| zniknęły bez śladu z powierzchni burgu, przerażony wiadomościami 


sie wstrząsnął światem. — Jak da. 
lece sprawa ta do tej chwili inte- 
resuje opinję publiczną, świadczy 
" fakt, iż na ostatniem posiedzeniu do 
rocznem Instytutu Francji poświę” | 

cono cały jeden odczyt omówieniu: 
"Baez zagadniemia. Odczyt ten wywło | 
sił b. ambasador francuski w Ko-| 


ziemi, wywieziono 


bliskiego lasu, poćwiartowano, spa- 


je notą do po- o tem, iż nadciąga biała armja, na 
| 


własną rękę, dopuścił się tego, po- 


lono, częściowo zakopano w ziemi, żałowania godnego czynu -—- o lð- 


a częściowo poprostu rózżrzucono z sach pozostałej 
wiatrem: rdzina cesarska przestała brak jest narazie wszelkich 


istnieć. 
Kiedy wiadomość o tem, co stało | 
się w Ekaterinburgu, 


rodziny carskiej 


pew- 


| nych wiadomości. 


Przez długi czas wersja o samo- 


dotarła da (woli sowietu ekaterinburskiego u- 


sjjiMaurycyPaleologue, | Leningradu, ówczesny konsul fran-| trzymywała się w całym świecie po- 
którego wspomnienia z czasów urzę cuski Grenard, który mimo najo-; litycznym. Wydawała się ona wpraw 
dowamia stały się ważnemi przy- kropniejszych niebezpieczeństw wy: dzie trochę dziwną, ponieważ jed- 


czynkami historycznemi do pozna-| 
nia tamtej epoki, Paleologue prze- 
mawiał jako przedstawiciel] Akade | 
mji Francuskiej, jednej z pięciu a-, 
kademij, wchodzących w skład In- 


trwał na stanowisku, zjawił się u' 
ówczesnego bolszewickiego komisa- 
rza spraw zagranicznych, 


Tziezeri= 


na i zażądał wyjaśnień w tej spra- 


wie. Komisarz Cziezerin oświadczył 


nak nie miano żadnych dowodów, na 
których podstawie możnaby było za- 
rzucić fałsz tezie Oziezerina, nie pro 
testowano. Dopiero niestrudzone ba 
dania, najpierw sędziego Sokołowa, 


tliły całą sprawę. Dziś jest rzeczą 
znaną i uznaną nietylko to, iż 
śmierć cara i jego rodziny była na- 
kazana przez centralne władze só- 
wieckie, nietyłko to, że morderstwo 
rodziny cesarskiej było przygotowa- 
ne z całą premedytacją, ale nawet 
i to, iż Sowiet w Ekaterinburgu z 
polecenia władz cen- 
tralnych wziął na siebie nie- 
porelnioną winę samowolnego u- 
śmiercenia rodziny cesarskiej. Ist- 
nieje parę depesz szyfrowych, — 
które jednak udało się odczytić — 
między Moskwą a Ekaterinburziem, 
które świadczą o tem całkiem wy- 
raźnie. 
Mowa b. ambasadora Paleologue'a 
poświęcona była właśnie tym ostat- 
nim odkryciom. Wypowiedziana z 
wielką swadą, z prawdziwie francu- 
skim temperamentem zrobiła na o- 
becnych wielkie wrażenie. 


-sprawa skali podatku dockodowe- 


ków państwowych jest jeszcze w rzą- 
dzie przedmiotem narad'i nie jest 
wykluczone, że płace najniższe uleg- 
na mniejszemu obciążeniu, niž to by- 
ło w projekcie. 

Nie zapadła jeszcze również osta- 
żeczna decyzja, co do skali i granie 
obmiżki komornego. 


Wymiana depesz między 
P, Prezydentem RP, 
a prezyáentem Masoryxiem 


Z okazji święta republiki czechosło- 
wackiej wysłał Pan Prezydent Rzęczy 


atytutu. Nadaje to jego wywodom į 
specjalmego znaczenia i wagi. | 
Zewnętrzne warunki śmierci ca- 


pospolitej. następującą depeszę: 
J., E. Prezydent Masaryk, Praga. 


go od płac urzędników i pracowni- 


ra i jego rodziny są rzeczą dobrze 
znaną. Wiadomo, iż po detroniza- 
cji cara, wywieziono całą rodzinę 
Romanówych do Tobolska na Syber- 


względnie dobrze. Nagle w maju, 
1918 r. rozeszła się pogłoska, iż ro- 


i „14 >+ 
FP. i”. i Zaduszki 
W tym roku ZA wypadly w 
ji, gdzie na wygnaniu działo ina sięj taki dzień tygodnia, iż przeciętnie łu- 


dzie pracy mogli sobie pozwolić na 
kiikodniowy wyjazd... Wprawdzie co 


dzina cesarska przeniesiona zosta-| roku na dnie te wyjeżdża sporo osób 
ła % Tobolska do Ekaterinburga. | na groby swoich najbliższych, jednak 
Więzienie było już tam o wiele cież | w tym roku wyjazd ten, wołno się by- 
sze. W czerwcu 1918 r. potwierdzo- | ło tego spodziewać, był specjalnie i in- 
no oficjalnie wiadomość, iż b. car| tensywny. Wolno się więc było Spo- 


został w Ekaterinburgu stracony. 

Egzekucja ta wykonana 
w sposób istotnie bestjalski. Wieczo 
"rem, 16 czerwca oświadczono rodzi- 
nie carskiej, fź z powodu zbliżania 
się wojsk białych będzie ona wy- 


dziewać, że i P. K. P. dostosuje się 


została | do zwiększonego nasilenia pasaże- 


rów i odpowiednio zmobilizuje aty 
aparat kolejowy. f 

Niestety tak się nie stało. 

Ze wszystkich stron dochodzą nas 


wieziona w niewiadomym kierunku.) skargi na nieprawdopodobne przepel- 


Więźniom polecono przejść do dru- 
ziego pokoju — byli posłuszni, nie 
przeczuwali bowiem nic złego. Na- 
gle wszedł do pokoju specjalny wy 
słannik Moskwy, komisarz bolszewic 


nienie panujące w tych dniach na ko- 
lejach, na brak przygotowania odpo- 
wiedniej ilości wagonów, naskutek 
czego publiczność, która wyjeżdżała, 
znosiła nieprawdopodobne wprost mę- 


„ki Jurowski w otoczeniu kilku czer-| ki. Ostatecznie P. K. P. jest przed- 
wonogwardzistów. Ochrypłym sło- siębior stwem- skomercjalizowanem a 


sęm powiedział do cara: „Mikołaju 
Aleksandrowiczu, twoi przyjaciele 
usiłowali ułatwić ci ucieczkę. Ty i 
twoja rodzina skazani jesteście na 
śmierć”. 

Zanim cesarz zdołał coś odpowie- 


z TEATRU 


TRAGEDJA? 


jej kierownietwo powinnoby o tem po- 
myśłeć, że, jeżeli są szanse zarobku, 
to należy odpowiednio do tego wszyst- 
ko przygotować a nie narażać ludzi 
ną męki i mitręzi. 


Na specjalną uwagę zasługuje w 


— MOJA PANI 


(„ŁAŃCUCH Sztuka w 3-ch aktach z prologiem 
Janiny Morawsk!'ej. „TEATR Nowy“) | 
Tak się zdarzyło, że w dzień pre-| tury zły! (To jest właśnie polski 


„mjery sztuki J. Morawskiej zączy= 
tywałem się w Strindbergu w związ- 
ku z wykładami, jakie mam mieć 
niebawem w Szwecji. Ta lektura od- 
słoniła mi dopiero cały sens wiet- 
nag komedji młodej, utalentowanej 
autorki. 

Strindbere, jak wiadomo, przed- 
stawiał kobiety jako jakies nielito- 
ściwe stworzenia, potwory, hjeny, 
bestje, które unieszczęśliwiają męż- 


czyzn, niszczą im życie. Myśmy — 


o ile moje wiadomości z literatury 
są ścisłe — polskich Strindbergów 
nie mieli. Ale zato obrodziły się w 
ostatmich latach w Polsce jakieś 
domorosłe Strindbergrzyny. Na drze 
wie polskiej, niebywale dziś wybu- 
jałej i rozbujałej, twórczości kobie- 
cej zaszczepiła Żofja Nałkowska 
przez swój „Dom kobiet“ pewien 
motyw, który okazał się płodnym i 
odbił się w polskiej twórczości k3- 
biecej bardzo silnem echem. Wystar 
czy wskazać na sławną „Monike“ i 
na twórczość M. Szczepkowskiej 
wogółe. 

Zawartość tego motywu jest ta- 
ka: Główną treść życia kobiety wy” 
pełnia mężczyzna. Miłość do tego 
mężczyzny jest tego życia właści» 


wym celem i istotnym sensem. Ale| nośnym rekwizytem, najchętaiej nó| uezty szyderców. 


cóż. kiedy ten mężczyzna jest 4 na- 


Strindbergizm). Mężczyzna to z ua- 
tury podlec nad podlecami, to wstrę 
tne, ohydne stworzenie o wyuzda- 
nych poligamicznych instynktach, 
to nędzny egoista, który dba tylko 
o zaspokojenie swoich : popędów 1 


| depcze bezlitośnie i brutalnie du- 


szę kochającej kobiety. Gdy udaje 
miłość do kobiety, zdradza ją rów- 
nocześnię z jej służącą, a sdy. u- 
wodzi służącą, szuka uspokojenia 
wyrzutów sumienia: .w słodkich 
chwilach z panią domu. 

Jednem słowem potwór nad po- 
twory — Moja Pani. . 

J. Morawska nadzwyczajnie sub- 
telnie wyczuła tę przesadę polskich 
Strinbergów w. spódnicach i posta- 
nowiła wykpić te ich usiłowania w 
wytwornej i doskonałej komedji, na 
podobne tematy. Doprowadziła nad- 
zwyczaj zręcznie i złośliwie te mo- 
tywy do pewnej operetkowej nawet 
miejscami przesady i napisała pa- 
rodję na polskie kobiece strineber- 


» tym związku zachowanie się konduk- 
torów kołejowych. 
Wydawaioby się, że ludzie ci po- 
winni rączej podjąć wszelkie wysiłki, 
że, skoro jest już tak fatalnie ciasno 
i niebezpiecznie, żeby ludziom jakoś 
tę podróż ułatwić. Tymczasem wyszła 
w świetle tej sytuacji na jaw caia 
ciasrtota umysłowa i złośliwość nasze- 
go naogół zazwyczaj dosyć potulnego 
deTsoii8iu koiejowego. W licznych po- 
ciągach przedziały I-ej klasy — o ile 
nie były zarezerwowańe przez śred- 
ich dygnitarzy kolejowych (wyżsi. 
jeżdżą już wozami sałonowemi) — 


były niedostepne dla pasażerów, chy- 


ba tylko za dopłatą. Mało tego, że pu- 
bliczność w przedziałach w kl. If-ej 
wisiała na siatkach i tłoczyła się w 
korytarzach, przedziały I-ej kl. były 
niedostępne, chyba oczywiście dla 
tych, którzy chcieli dopłacać różnicę: 
Mało tego. Zdarzały się podobne hi- 
storje i z przedziałami dla kobiet, do 
których nie wpuszczano np. chłopców 
„podejrzanych“ o to, że mają 10 lat 
i 1 miesiąc, bọ to już przecież męż- 
czyźni, którzyby mogli zagrażać cng- 
cie siedzących w przedziale pań. 


Autorka daje w prologu i w pierw 
szym akcie pełną wdzięku syntezę 


| „Wachlarza Lady Windermere“ Wil 


: Dopiero taki typ, 
| także oczywiście mężczyzna — de- 


de'a oraz „Majstra i czeladnika“ Ko 
rzeniowskiego. Matka, która w á- 
iekcie popełniła zbrodnię i zabiła 
męża, nie daje się poznać  córee. 
ciemny typ — 


komspiruje matkę zarówno: przed 
jej córką, jak i przed tej córki mę- 
żem, Filipem, uroczym malarzem. 
Matka zabiła męża: dlatego,- że có- 
dziennie przychodził o czwartej rá- 
no i miał kochankę. Córka ma jesz- 
cze gorszego męża. Przychodzi aż 0 
aziewiątej rano! Straszny typ, za- 
kochał się w kobiecie: tak odrazu, od 
pierwszego wejrzenia, dał Się u- 
wieść banalnej kokiecie Idzie i u- 
nieszczęśliwił biedną. Ewę. Więc 
byłyby już dwie: unieszczęśliwione 
i obie w czasie ciąży doznały tego 
największego nieszczęścia, zdrady 
męża. Ale żeby wydobyć człą pointę 
parodystyczną, wprowadza autorka 
jeszcze jedną ofiarę, służącą Petro- 
nele — świetny typ komedjowy, —-, 
którą także chłop — Moja Pani —-, 
gdy była w ciąży porzucił i która, 
niby chór w parodystycznej attyc- 
kiej komedji, 
parabazy, takie ogólne refleksje na 
temat mężczyzn. 

Parodystyczna tendencja autorki 


wygłasza coś. niby _ 


Konduktorży uwijali się poprostu 
po pociągu, węsząc czy nie da się 
przypadkiem wytropić jakiegoś tego 
typu „przestępstwa“; Ale o tem, żeby 
któryś z nich pomyśłał zwrócić się do 
sżefa pociągu czy szefa stacji © do- 
czepienie wagonu, mowy nie było!! 

P. K. P. w dniu Zaduszek znowu 
nie zdała egzaminu. Zbliża się Boże 
Narodzenie, należy jednak trochę pa- 
miętać i o pasażerach. 


Proszę Waszą Ekscelencję o przy- 
jęcie z okazji święta republiki czesko 
słowackiej moich najlepszych życzeń 
zdrowia dla Waszej Ekscelencji i po- 
myślności dla republiki. . 

(—) Ignacy Mościcki. 

Prezydent republiki czeskosłowac- 
kiej odpowiedział co następuje: 

J. E. Prezydent Mościcki, Warszawa. 

Uprzejme życzenia Waszej Eksce= 


iencji żywo mnie wzruszyły. Do: mo- 


ich szczerych podziękowań łączę szczą 

re życzenia szczęścia dla Waszej 

Ekscelencji i pomyślności dla Polski. 
(—) Masaryk. 


Pro. (2. Wifogzyński-laurelaem nagrody m. Łoś 


ŁÓDŹ. — W dniu dzisiejszym od- |tu Aerodynamicznego w Warszawie 


było się w zarządzie miasta Łodzi po- 
siedzenie jury nagrody m. Łodzi dla 
przedstawicieli nauki, literatury i 
sztuk plastycznych. W roku b. nagro- 
da przyznana została przedstawicie- 
lowi nauki. 

Po dłuższej dyskusji i zgłoszeniu 
"nmosków co do zmian w statucie na- 
grody, nagroda została jednomyślnie | 


zą zasługi położone ną Pon rozwoju 
polskiego lotnietwa. 

Zebraniu przewodniczył sKóydł 
m. Łodzi inż. Gyzek. W zebraniu 
wzięli udział w charakterze delega- 
tów: prof. Bujak, przedstawiciel ka- 
sy im. Mianowskiego Maksymiljan 
Huber, prof. Mazurkiewicz, prof. 
Sperl, prof. Lehr-Spławiński, rektor 


przyznana prof. dr. Czesławowi Wito- | W. W. P. dr. Viedeger, z ramienia 
szyńskiemu, profesorowi Politechniki | zarządu miasta naczelnik wydziału o- 
Warszawskiej i dyrektorowi Instytu- światy i kultury Waltratus. 


piękną pannę Idę, jak i jej! 
odrzuconego, a piętnaście lat około; 
niej pracującego absztyfikanta, dr. 

Kubiaka, a Petronela wsypuje im 
do kawy... weronal. Ten podłec Fi- 
lip bierze pod rękę piękna Idę i rzu- 
ca w oczy Ewy straszną obelgę, naj- | 
straszniejszą, jaką mógł, wymyśla 
jej od imienia i nazwiska jej matki! | 
Dowiedział się bowiem od owego. 
czarnego - charakteru, reportera 

dziennikarskiego, że jej matka zabi; 
ła męża. „Zbrodnia to niesłychana, 
pani zabiła pana". Ewa oczywiście 
umiera. Có z Kubiakiem — niewia- 
domo. 

Już z tego pobieżnego streszcze- 
nia jasno wynika, że mamy tu do 
czynienia z komedją o silnym pa- 
rodystycznym zakroju. Niestety, na | 
sza znakomita artystka i wielka re- 
żyserka, Stanisława Wysocka, tej in 
tencji młodej, utalentowanej autor* | 
ki nie znozumiała czy też zrozumieć 
mie cheiała. Komedję potraktowała 
jako tragedję a świetną i frywolną 
parodję, jako sztukę serjo. Co z te=; 
go wyszło, można sobie wyobrazić: 
coś niby walc Straussa pod dyrek- 
cja Z. Górzyńskiego w stylu marsza 
żałobnego. 

Z pośród aktorek jedyna tylko 
Małyniez zorjentowała się w 3ytua- 
(cji, postawiła i potraktowała całą 
rolę komicznie i groteskowo. Jest to 


ziady. Jest to coś w tym ródzaju, jak i jej świetny talent komedjowy, (u-| jednak naprawdę jedna z najzdol- 


doskonała komedja niemieckiego 
poety hr. Platena p. t. „Fatalny wi- 


delec“, w której sparodjował on nie-- 


miecką tragedję fatalistyczną, ope* 
rującą zazwyczaj jakimś śmiercio- 


żem, 


jawniający się zresztą też w prolo-. 
gu), występują w pełnym blasku je-| 
dnak dopiero w akcie owtażnio:! 
który jest czemś w rodzaju u- 
czty Baltazara, czy też raczęj 
Ewa zaprasza; 
dę siebie na kolację zarówno! 


niejszych aktorek młodego pokole- 
nia, która, o ile jej tylko na to poz- 
wolą, wybije się na czoło naszych 
tragików. Smosarska raz tylko wpa 
dła we właściwy ton komiczny, kie- 
dy w trzecim akcie maśladowała wy 
mawę Solskiej, że to niby. daiedzicz- 


w 


ność nawet w wymowie. Zreszta wy 
glądała uroczo i grała pięknie. Do- 
jskonały zarys = komedjowy dała 
swojej roli M. Kamińska dopiero 
przy owej uczcie. Roland widać by- 
ło, że od czasu do czasu powstrzy- 
muje się od śmiechu, ale opanował 
instynktowne próby w tym kieruń= 
ku. Doskonałą postać czarnego cha- 
rakteru, reportera dał Karczewski. 
Dobry komiczny typ stworzył także 
Woskowski. Solska przypominała po 
części- Lady - Windermere, a po 
części swoją Świetną kreację ż do- 
skonałej włoskiej komedji „Twarz i 
maska“, w której triumfowała. perea 
kilku laty. 

Ale oś sztuki wypaczono! To wi- 
na rężyserji! - 

Reżyserowała kobieta, a jak sły- 
chać, Teatr Nowy ze sceny ekspe- 
rymentalnej ma się obecnie zmie- 
nić w scenę kobiecą i mają w nim 
wystawiać wyłacznie sztuki polskich 
autorek w reżyserji kobiecej. Otóż 
bardzo jest możliwe i prawdopodob 
ne że, ażeby nie obrazić niejako zgó 
ry tych kobiet, które mają tam swo- 
je sztuki wystawiać, tę świetną pa- 
rodję polskiego dramatu kobiecego 
potraktowano serjo, czem niewątpli 
wie autorce wyrządzono krzywdę. 
A szkoda, bo kommnedja to dobra, a 
tragedja mimo woli autorki, Zawsze 
protestowałem przeciwko zbytniema 
panoszeniu się reżyserów na na- 
szych scenach. Oto nowy przykład 
tego ich teroru, przeciwko któremu 
słusznie już raz zaprotestowano pu- 
blicznie. Z komedji robią tragedję,. 
Moja Pani. 

` Z. ła 


* 


a 


a 4 


Ustawa o pełnomocnictoach dla rządu przyjęta przez Komisję senacką 


(Dokończenie ze str. 2-eśj) 


Najłepsza myśl, najsłuszniejszy po- 
stuląt, najpilniejsza potrzeba dè- 
generują się wobec trudności mo- 
biltzacji kredytowej i płatniczej. 
Wie o tem dobrze każdy producent 
i każdy dostawca towaru lub kre- 
dytu i to zarówno dostawca dla in- 
stytucyj publicznych jak i dla go- 
spodarstwa prywatnego i dlatego 
powiększa swą premję od ryzyka 
odwracając ustawicznie procesy 
deflacyjne w kierunku inflacyjnym, 
potęgując tylko chaos i ujemne 
zgkutki kryzysu. 

KONIECZNOŚĆ RÓWNOWAGI 

W, okresie, w którym górowały 
zagadnienia polityczne, w któryre 
budziły się nadzieje na ogólnoświa- 
towe odprężenie polityczne i gospo- 
darcze, można było sadzić, że nie 
nastąpił jeszcze moment dokonania 
radykalnego przełomu w tej sytua- 
cji. Ale już uprzedni rząd dostrzegł 
jasno konieczność zastosowania 
nowych metod i aowych skutecz- 
nych środków walki z deficytem 
budżetowym, wiedząc, że bez tej 
równoważi nie może być mowy o 
równowadze w całym aparacie i ży 
ciu gospodarczem, a zatem o zaha- 
mowaniu  najistotniejszych obja- 
wów progresywnej deflacji, uds- 
rzających równie silnie w świat 
produkcji, iak i konsumcji, w świat 
kapitału i w świat pracy. Obecnie 


sprawa zastosowania tych nowych 


metod dojrzała całkowicie i trzeba 
było zacząć działać. f 
DROBNE BŁĘDY SĄ NIEUNIK- 
NIONE 
Oczywiście, iż w granicach mo- 
żliwości pragniemy uszanować prze 
dewszystkiem interesy ludzi pracy, 
a więc elementu gospodarczo naj- 
słabszego. Dążymy do rozciągnię- 
cia obowiazku ofiar w skali możli- 
wie najbardziej sprawiedliwej i u- 
zasadńionej strukturą społeczna. 
Przeciwstawiamy się pojawiającym 
się już tendencjom przerzucania 
tych ofiar na barki ludzi ekonomi- 
cznie słabszych. Jednakże z całą 


otwartością muszę wyznać, że abso- | 


iutnej sprawiedliwości w akcji tej 
osiągnąć nie zdołamy i w pierw- 
szym krótkim okresie pracy pew- 
nych drugerzędnych błędów nie u- 
nikniemy. Musimy się więc liczyć 
z tem, że po osiągnięciu dwu wstęp 
nych celów, t. j. po uzyskaniu rów- 
nowagi faktycznej w budżecie i po 
przecięciu drogi pokrywania zwy- 
czajnych wydatków państwa przez 
operacje kredytowe, bardziej taża- 
ce błędy będziemy musieli skory- 
ZOWźĆ. 

To jest jedyna praktyczna dro- 
ga przebicia się ku znośniejszym 
i trwalszym warunkom bytu. Rów- 
uowaga budżetu musi być osiągnię- 
ta w pierwszym okresie na podsta- 
wie jaknajrealniejszego szacunku 
wpływów i wydatków i to bez pre- 
liminarzowego usunięcia tych 
wszystkich drobnych, ale sumarycz- 
nie ważkich przerostów w dziale 
wydatków, które i obecnie moga 
istnieć. 

REZERWA 

Musimy bowieni mieć pewną re- 
zerwę na wypadek jakiegokolwiek 
nieoczekiwanego spadku wpływów 
lub wzrostu niezbędnych wydat- 
ków, względnie rezerwę na stopnio 
we umorzenie najcięższych długów. 
Ta rezerwa stanie się realną przez 
wprowadzenie instytucji kontróle- 
rów budżetowych w Ministerstwach 
i przedsiębiorstwach państwowych 
i odpowiednie ujęcie t. zw. ustawy 
skarbowej, które umożliwią- mini- 
stowi Skarbu zatrzymanie. nawet 
w okresie wykonywania budżetu, 
wydatków zbędnych 
nych z planem oszczędności. 6 ile 
one już nie zostały podjęte wcześ- 
niej, a przerwanie ich  groziłoby 
poważniejszą stratą 

PLAN AKCJI 

Plan akcji został w zarysie 
przedstawiony przez rząd w cza- 
sie dyskusji sejmowej, Przez przy- 


lub sprzecz- | 


jęcie ustawy o pełnomocnictwach 
kez jakichkolwiek poprawek, Sejm 
stwierdził, że w chwili obecnej ak- 
cja zrównoważenia budżetu i zwią- 
zana z nią akcja gospodarcza w 
kierunku zmniejszenia rozpiętości 
l egzystencji wsi i egzystencji lud- 
ności miast, w kierunku ustabilizo- 
wania warunków pracy gospodar- 
czej, poparcia zdrowej inicjatywy 
prywatnej, odbudowania rynku ti- 
'nansowego jest najważniejszym za- 
daniem w chwili bieżącej. Stało 
się koniecznością by przyspieszyć 
procesy likwidacji błędów kryzysu 
i niedomagań tkwiących w przeszło 
ści, by stopniowa wycinać radykal- 
nie to wszystko, co w organiźmie 
gospodarczym jest chore, a umożli- 
wić egzystencję i rozwój wszystkim 
elementom zdrowym. Stało się ko- 
niecznością, by na przyszłość, ko- 
rygując. błędy przejaskrawionego 
,fiskalizmu, wdrożyć obywateli do 
punktualnego płacenia podatków, 
gdyż dziesięciu lekceważących ten 


Obniżyć kcszty keletwe, zmniejszyć koszty ubezpieczeń społecznych 


W, dyskusji zabrał między inny- | czegoś poszukać. A w tej dziedzi- , samorządzie jest wielka możność 
mi głos b. premjer Kozłowski, o- | 


świadczając: 
Plan, który rząd przedłożył, jest 


słuszny, jest to ten plan deflacyj- |ki fakt, że szosą ciągną się sznu- | cie państwowym jesteśmy dość o- 
ny, który rządy Marszałka Piłsud- ry furmanek, wiozących towary, a | szczędni. Jeżeli porównamy urzę- 
skiego przeprowadzają od r. 1930. , jednocześnie pusto wagony wraca- dy państwowe z ubezpieczalniami 


obowiązek utrudnia egzystencję 
! stu zdrowym i obowiazkowym jed- 
nostkom gospodarczym. Stało się 
koniecznością, by przywrócić na 
nowo pełny walor działalności kre- 
dytowej i na tej podstawie stwo- 
rzyć normalne warunki dla oszczęd 
ności i przyrostu kapitałów . 
TRZEBA MIEĆ CTERPLIWOŚĆ 
Jednakże koniecznem jest, by po- 
nownie podkreślić, że akcja ta wy- 
maga czasu, cierpliwości i solidar- 
nego poparcia ze strony całego spo 
łeczeństwa i wszystkich instytucyj 
społecznych i państwowych. Gdy- 
byśmy nie mieli głębokiej wiary, 
że w ciągu pewnego okresu czasu, 
ap. dwóch lat maksymalnie, moz- 
na będzie- przełamać dzisiejszy 
splot trudności, żę będzie można u- 
sunąć działanie tych wszystkich 
nadzwyczajnych obciążeń  społe- 
czeństwa, które dzić stały się ko- 
niecznościąa, niezależną od woli i 
nastawienia członków rządu, czy 
członków Jzb ustawodawczych, nie 


nie wiele rzeczy jest niewłaści- 
wyćh. 


| Weźmy taryfy kolejowe. Już ta- 


moglibyśmy się podjąć naszego za- rozumuie przeprowadzone, wydają 
dania niezwykle w chwili obecnej efekt nieproporcjonalnie wielki. 
niewdzięcznego. | Pan wicepremjer mówił o tak zw. or 
NADZWYCZAJNA AKCJA. WY- | ganicznym programie. Tę orzanicz- 
MAGA NADZWYCZAJNYCH — |ność właśnie tak rozumiem, że nie- 
PEŁNOMOCNICTW | tylko nastąpi obcięcie pensyj i na- 
Wierzymy jednak w obudzenie łożenie nowego podatku, ale że or- 
wiary w społeczeństwo. Wiemy, Że  ganicznie te wszystkie rzeczy, © 
pozostałą nam do walki ze złą rze- których wspominałem będą ze sobą 
czywistością gospodarczą tylko Na- | związane. Przedewszystkiem usu- 
sza własna praca i naszą zdolność | nać należy z naszego życia gospo- 
do ofiar. Przeżywamy już Szósty | darczege fikcję i elementy doktry- 
rok kryzysu światowego. Długo- |nalne. Ciągle się jeszcze mówi u 
trwałość zjawiska kryzysu i mno- | nas, że nie można pewnych rzeczy 
żących się jego skutków udowod- zrobić, że coś przeszkadza, a jeże- 
niła, że czekanie bez powzięcia za- |]ļ]i zbadać to zjawisko, to okazuje 
sadniczych. choć trudnych decyzyj, | się, że przeszkadza fikcja, a mówiąc 
jest zarówno materjalnie jak i psy- | poprostu gwóżdź we łbie. Właśnie 
chicznie_. gorsze od skoncentrowa- | orze podejście do zagadnień 
nego wysiłku, obejmującego choć- | budżetu powinno polegać na wyry- 
by dwuletni plan działania. Nad- | waniu takich gwoździ. Następnie 
zwyczajna akcja wymaga nadzwy- | fą organiczność powinna polegać 
czajnych pełnomocnictw i nadzwy- !na tem, że cały program deflacyj- 
czajnego poparcia. I dlatego pro- |ny musi być realizowany. 
szę Wysoką Komisję o przyjęcie“ 


przedłożenia rządowego bez zmian. | Gburzające inwestycie 


Sen. Zarzycki. Położenie gospo- 
darcze jest niewątpliwie nadwyraź 
przykre. W porównaniu z rolnic- 
rożumnych oszczędności. twem gdzie produkcja w głównych 

Następnie mamy jeszcze tak zwa | artykułach wzrosła w okresie kry- 
ne sumy pozobudżetowe. W budże- ZySU, produkcja przemysłu spadła 
do poziomu mniejwięcej 60—69%,; 
a ceny przemysłowe obniżyły się o: 
1/8. Z tego widać, że sytuacja w. 


Budżet roku zeszłego także był de- |ją linjami kolejowemi, dowodżi, że albo samorządami, to okaże się, że | przemyśle jest nieco lepsza, ale i 
ficytowy, ale deficyt wynosił oko- |cóś w tych taryfach kolejowych |są one znacznie lepsze. Natomiast | tam położenie nie jest też nadzwy- 
(to 20 miljonów miesięcznie. W bu- | šszwàñkuje. W roku zeszłym wcale | łatwość dysponowania pieniędzmi |ezaine, a wiele przedsiebiorstw sta- 
dżecie zaś roku bieżącego deficyt | wydatnie obniżono taryfy, a jednak (jest znacznie większa w dziedzinie |le wykazuje straty. W dziedzinie 
wzrósł na 30 miljonów miesięcznie. | budżet kolejowy na tem nię ucier- tych sum pozabudżetowych. Teraz handlu rynek wewnętrzny i zewnę-' 


Nie będę w tej chwili przeprowa- 
dzał analizy tego wzrostu, ale jest 
to napewno zjawisko niepożądane 1 
bardzo niebezpieczne. Jeżeli deficyt 
wzrasta. to trzeba iść na oszezęd- 
iności. Rząd zwraca się do środków 
doraźnych, oczywiście bardzo przy- 
krych, ale w tej chwili koniecz- 
nych: 160 miljonów od pracówni- 
ków państwowych, 60 miljonów od 
prywatnych. To załatwia już ów 
deficyt, jaki był w roku zeszłym. 
Natomiast ten nadrobiony w bieżą- 
leym roku powinien być usunięty 
| inna metodą, metodą organicziią, 
a więc drogą oszczędności. 

Mamy właściwie dwa budżety: 
jeden budżet administracji, Woj- 
iska i Oświaty, t. j. ten budżet pań- 
stwowy i drugi wielki budżet, 
zdzie mamy zupełnie inne cyfry. A 


kolosalny hudżet 5 miljardów, któ- 
ry ciąży na państwie. 
włączy się do tego zetatyzowane 
przedsiebiorstwa, to cyfry będą 
jeszcze bez porównania większe. W 
tego rodzaju - budżecie można już 


NN EJ A 


Tło zamachu nankińskiego, któ- 
rego ofiara padł premjer chiński 
i minister spraw zagranicznych 
Wang-Czing-Wei, zostało odrazu o- 
cenione trafnie -w komentarzach 
! agencyjnych do pierwszych depesz 

donoszących o tem wydarzeniu. 

Nie było to trudne. Oddawna 
(jest jasnem, że rząd chiński jest 
| bezsilny i w poczuciu swej bezsiły 
ustępliwy wobec wszelkich żądań 
japońskich a z drugiej strony ist- 
lnieją grupy nacjonalistyczne, sku: 
piające w sobie zapalonych patrjo- 
| tów, którzy radziby się tej ustępli- 
wości przeciwstawić. Strzały, jakie 
padły do chińskiego męża stanu 
(raniąc go ciężko ale nie pozba- 
(,wiając życia), miały charakter 
| krwawego protestu. 

„Nie one na zmianę sytuacji wpły- 
naé nie mogą. Ten i każdy następ 
ny rząd chiński znajdzie się w ta- 
kich samych warunkach i tak sa- 


Jeżeli zaś” 


piał, okazuje się, że zwiększenie o- 
brotu. może obniżkę pokryć, Dlatego 
obniżenie taryf obecnie musi być 
„uważane za wielki postulat w celu 
ożywienia naszego życia gospodar- 
czego. 

Druga dziedzina to ubezpiecze- 
nia społeczne. Wiemy, że najwięk- 
szą trudność æ reformie znajduje- 
¿my w samych ubezpieczalniach, bo 
gdzie tylko tknąź podnosi się 
wrzask od strony tych ludzi. któ- 
rzy z. ubezpieczen żyją. Stoi lu 
i więc przed rządem trudne 
| nie, ale bardzo owocne. Jeżeli z kie 
(szeni płatnika pójdzie mniej o 100 
|miiljonów do ubezpieczeń, to więcej 
dostanie się do kas państwowych, 
į bo kieszeń jest jedna. 
| Dałej mamy sprawę samorządu. 
|W dziedzinie uposażeń dzieją się 


i ne funkcje, to przysłowiowe liczenie 
|zajecy po polowaniu. To wszystko 
powodirie bardzo wielkie koszta. 
Nie daj Boże, jeżeli gmina ma jed- 
nego -warjata, jednego pisarza 
gminnego na emeryturę i troje 
sierot. to taka gmina już leży. W 


Strzały, które padły w Nankinie 


mo pozbawiony będzie wszelkich 
śródków oporu. Chiny ściśnięte są 
przez zaborczą Jąponję w żelazne 
kleszcze, z których same się nie 
wyswobodzą. A nie zanosi się by- 
rnejmniej na to, aby ktoś mógł im 
w tem dopomóc, nikt bowiem dziś 
nie zaryzykuje mięszania się w 
niebezpieczną awąnturę chińską. 
Na Dalekim Wschodzie jesteśmy 
świadkami rozwijającego się stale 
procesu, którego celem jest całko- 
wite podporządkowanie Chin woii 
daponji. Ostatnie żądania posta- 
wione przez Japonję są bardzo wys 
mowne. Poza taąkiemi postulatam 


bieskich koszul“ i innych nacjona- 
listycznych stowarzyszeń, rezygna- 
cja z wszelkich kredytów zagra- 


danie kontroli japońskiej planu 
nauczania w szkołach etc., Japonja 
domaga się ostatnio rozszerzenia 


zada- | 


jak: rozwiązanie organizacji „Nie 


nieznych na cele zbrojeniowe, pod-| Wschodzie w ciągu lat ostatnich 


| gazety piszą o tej kolejce na Ka- | trzny skurczył się i jeżeli weźmie- 
jsprowy, jest tam gwarancja ja- | my pod uwagę, że za. import su- 
,kiejś nieznanej spółki. Gdzieś in- |rowców płacimy a należności eks- 
|dziej coś się buduje, państwo staje | portowe są częściowo zamrożone, 
|się właścicielem jakiegoś przedsię- | to dodatnie saldo nie wygląda tak 
, biorstwa i to nieraz wielomiljono- | różowo. Stąd kryzys oświatowy, 
| wego i tó dzieje się niejako „między | złe drogi, nędza ludności. 

(ustami a brzegiem puharu“. W tym | Wszystkie plany inwestycyjne 
| roku słusznie rząd zatrzymał jedna poszczególnych resórtów, przedsię- 
taką pozycję mianowicie interwen- | biorstw państwowych i samorządów 
cję zbożową. Szczęśliwie się złoży- | powinno się wrzucić do jednego 
„ło, że mimo to cena zboża nie spa- | kotła, porównać i ustalic które dla, 
į dła tak, jak można się było oba- | obecnego życia gospodarczego są 
wiać, pomogła konjunktura świa- rzeczywiście koniecznie. Znam przy- 
| towa. kłady inwestycyj, które muszą obu 
(, Na tym właśnie przykładzie |rzyc każdego człowieka. zastana* 
| możemy widzieć, że nieraz małe wiającego się nad.naszą gospodar- 
środki dają w naszym kraju duży ‘ką: koło pewnego miasta wybudo- 
efekt. Przez dwa miesiące nie jeż- | wano szpital specjalny za kilka, 
| dził po wsiach egzekutor i już ma- | milionów złotych, w którym do. dzi- 
jmy taki wynik, że gdy P, Z. P. Z. | siejszego dnia nie było ani jednego 


więc przychodzi budżet Kolei ze rzeczy fantastyczne. Przestudjowa- !w roku zeszłym kupowały po 16 | chorego, a w samym mieście niema 
swemi 2 miljardami. budżet Ubez- | łem budżety szeregu gmin i te sto tysięcy ton dziennie 
pieczeń Społecznych z 250 milio- | kilkadziesiat ustaw, które nakazu- | dłuższy okres, to w tym roku mie- 
nami i budżet Samorządu ze swerai ją samorządom gminnym różnorod- |liśmy podaż po 3 tysiące ton, a 
600. miljonami. Razem wise mamy 


zboża przez |zwykłego szpitala powszechnego: 
Albo znów w małem miasteczku 
stoją dwie elektrownie, jedna wy- 
budowana za pieniądze państwowe 
stoi zamknięta, druga zbudowana 
na kredyt, też nie płaci długów. W, 
innem znów mieście zbudowano 
szkołę powszechną na 120 dzieci 


więc, ilości, które nie powodują 
depresji cen. A dlaczego tego nie- 
ma? Bo roinik nie musi sprzedawać, 
rolnik zaczyna jeść. To jest ten 
sposób naturalny podtrzymania po- 


daży. Jesteśmy krajem tak bied- | aż za 450 tysięcy ziotych, nie przez 
nym, że stosunkowo małe rzeczy, | urząd, tylko przez przedsiębior= 
z stwo. Są to nie sharmonizowane 


wyskoki, które muszą być opano- 
wane, bo zwalają się ciężarem nz 
Państwo i na życie gospodarcze. 
Warunkiem ożywienia życia go- 
spodarczęgo jest zrównoważenie. 
budżetu nietylko państwowego, ale 
samorządowego, ubezpieczalni itd, 
| Drugim warunkiem jest stabiliza- 
cja bilansu płatniczego. A trzecim 
i najważniejszym — dostosowanie 
cen do ograniczonych możliwości 
rynku. Kto w okresie kryzysowym 
chce jednocześnie podnieść produk- 
cję, ceny i prowadzić roboty inwe- 
Stycyjne — ten chce cudu, ten wie- 
le obiecuje, ale wiele nie dotrzyma. 


strefy neutralnej na dalszych pięć 
okręgów prowincji Hopei. Stwo- 
izónoby w ten sposób wielki ob- 
szar, pozornie do nikogo nienależa- 
cy, stanowiący, jako rzekoma „ter- 
ra nullius“, teren najoczywiściej 
japoński, położony w bezpośred- | 
niem już pobliżu Pekinu. 

Rząd chiński, każdy rząd,  ustę- 
puje wobee wszelkich żądań japoń- 
skich i — ustępować będzie. Takie 
stanowisko zajał nawet, osobiście 


mężny zresztą i zdolny marszałek | 5 T 
Czank-Kai-Czek, nazywany swego Froj ekt ustawy przyjety 
„czasu (jakżeż przesadnie!) „Na-| Po zamknięciu listy mówców, 
poleonem „Chin... przewodniczący sen. Bobrowski 

"Bo niera innej rady. Bo Chiny | poddał pod głosowanie wniosek re- 
są opuszczone i całkowicie zdanę | ferenta o przyjęcie ustawy o peł 
na łaskę i niełaskę Japonji. Białe , nomocnictwach dla rządu w brzmie- 
|mocarstwa poniosły na Dalekim niu sejmowem. 

„Wniosek ten przyjęto jednomyśl- 

nie. 

Dziś ustawa znajdzie się na ple- 

[num Senatu. yA 


wielką klęskę. 
(z) 


Dzlegacja Centralne] 
Rady Pracowniczej 


u wicegremjera 
Kwiatkowskiego 


W dniu 2 Kstopada r. b. delega- 
cja Centralnej Rady Pracowniczej 
została przyjęta przez p. wieepre- 
mjerą i ministra Skarbu inż. Eugen 
jusza Kwiatkowskiego. 

Na audjencji, trwajacej ponad 
godziny, delegacja poruszyła i omó 
wiła wszystkie aktualne zagadnie- 
„nia, interesujące świat pracowni- 
czy, w związku z rządowym planem 
naprawy sytuacji gospodarczej. 

Minister Kwiatkowski w  dłuz- 
szym wywodzie rozwinął podstawo- 
wę przesłanki planu gospodarczego 
rządu, którego zasadniczym elemen 
tem jest konieczność natychmiasto- 
wego zrównoważenia budżetu pań- 
stwa, jako podstawa do dalszych 
prae nad ożywieniem życia gospo- 
darczego kraju. 

Jeśli chodzi o zrównoważenie bu 
dżetu rząd miał tylko trzy drogi 
wyjścia: pokrywanie deficytów śrad 
kami inflacyjnemi, przesunięcie ter 
minu wypłacamia uposażeń, lub wre 
szcie obniża uposażeń w formie 
podatku nadzwyczajnego. 

Rząd wybrał drogę ostatnią w głe 
bokiem przeświadczeniu, że jakkoł- 
wiek będzie ona dla świata praco- 
wmniczego ciężką, ale ograniczoną w 
czasie, a s pośród wszystkich mo- 
żliwości najbardziej wskazaną, za- 
równo z punktu widzenia intere- 
sów państwa, jak i interesów świa- 
tą pracy. 

P, miñ, zapewnił delezację, że 
dołoży wszelkich starań, by najni- 
żej uposażonych najmniej obciążać 
oraz będzie dążył, by przez równo- 
czesną obniżkę komornego, zwolnie 
nia od podatków lokali mniejszych 
it. p, zrównoważyć budżety pracor 
wnicze. 

Na zapytanie delegacji czy pozło- 
ski o reformie ustawy emerytalnej 
odpowiadają prawdzie, p. minister 
oświadczył, że istotnie akcja osz- 
czędnościowa rzadu obejmuje i tę 
dziedzinę. Ostateczne decyzje jed- 
nak nie zapadły, lecz zamierzenia 
ida m. in. w Kierunku ustalenia gór 
nej, maksymalnej granicy uposa- 
żeń emerytalnych oraz w kierunku 
rewizji policzalności lat służby za- 
' horczej do emerytury. W żadnym 
wypadku nikt z ebecnych emerytów 
nie będzie pozbawiony zaopatrze- 
ma. 


Bliskie ustąpienie 


prezesa Rady Nadzorczej 
Polskiego Radju 


Jak się dowiadujemy, dotychczaso- 
wy prezes Rady Nadzorczej Polskie- 
go Radja, sen. Artur Śliwiński, ma w 
niedługim czasie ustąpić z zajmowa- 
nego stanowiska, naskutek objęcia 
mandatu senatorskiego. (Iskra). 


Kto wejdzie do Senatu 


na mięjsce 


woj. Maruszewskiege 

Naskutek zrzeczenia się mandatu 
sanątorskiego przez p. Artura Maru- 
szewskiego, który mianowany został 
wojewoda poznańskim, wakuje man- 
dat senatorski z województwa tarno- 
polskiego, z którego senator Maru- 
szewski został wybrany. 

Na pierwszem miejscu na liście za- 
stępców senatorów z tego wojewódz- 
twa znajduje się nazwisko ks. Walen- 
tego Puchały, burmistrza Trebowli. 


Tajsmnicze zaginięcie 
na tie pelilycznem 


RZYM. Agencja Stefani donosi z 
Budapesztu: Prokurent jednej z naj 
starszych księgarni w Budapeszcie, 
Emil Ottenreiter zaginał bez- wie- 
ści w czasie podróży do Niemiec. 
Rodzina wypowiada przypuszcze- 
nie, że zaginięcie Ottenreitera ma 
tło polityczne, 
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Wczoraj o godz. 9.15 węgierski mi- 
nister oświaty dr. Balint Homan zło- 
żył wizytę p. kierownikowi Minister- 


mu Chylińskiemu. 

Podczas tej wizyty p. min. K. Chy- 
liński udekorował min. Homana i 
podsekretarza stanu Szily wielką 


O godz. 17-ej w sali kolumnowej 
pałacu Staszica odbyła sie uroczy- 
stość otwarcia Instytutu węgierskie- 
go w Warszawie. 

Za stołem prezydjalnym zajęli miej 
sca: węgierski minister oświaty dr. 
Balint Homan, poseł węgierski w 
Warszawie de Hory, prezes Tow. nau 
kowego warszawskiego prof. dr. Wła- 
dysław Sierpiński, dyrektor Instytu- 
tu węgierskiego prof. Adrjan Diveky. 
W pierwszym rzędzie krzeseł za- 
siedli: kierownik Ministerstwa W. R. 
i O. P. p. prof. Chyliński, podsekre- 
tarz stanu w węgierskim Minister- 
stwie Oświaty p. Koloman Szily, wi- 


GENEWA. — Podkomitet, mający 
zająć się przedłożonym kilka dni te- 
mu w komitecie 18-tu wnioskiem Ka- 
nady, omawiał sprawę rozszerzenia 
listy zakazów wywozu do Włoch pew- 
nych surowców przez dołączeńie do 
niej nafty, węgla'i żelaza. 

Pa dłuższej dyskusji doszło do przy 
jęcia tekstu, który zostanie jutro 
przedstawiony podkomitetowi ekono- 
micznemu. Tekst ten brzmi, jak na- 
stępuje: ' 

„W wykonaniu zadania, powierzo- 
uego mu na mocy ostatniego ustępu 
tekstu propozycji nr. 4, komitet 18-u 

przedkłada rządom BaGÓDUJACA pro- 
pozycję: . 

Należy rozszerzyć ARTNR em- 
barga, przewidzianego przez propo- 
zycję nr. 4 na następujące produkty: 
naftęi jej produkty pochodne i od- 
padki, 

s$urówkę żelazną, żelazo i stal wraz 
ze stopami stali (lane, kute, walco- 


LONDYN. Korespondent dyplo- 
matyczny „Daily Herald''* występu- 
je z rewelacyjnem twierdzeniem, że 
rząd brytyjski przygotowuje: pro- 
jekt daleko 'idacej reorganizacji 
Ligi Narodów w nadziei, że mocar- 
stwą, nie należące do Ligi Naro- 
dów, wstąpią do niej, gdy ulegnie 
zreformowaniu. 

Liza Narodów miałaby, według 
tych planów, ulec przeobrażeniu 
na aparat, wspomagający pokój je- 
dynie przez ułatwienię i normowa- 
nie współpracy międzynarodowej. 
Liga Narodów nie byłaby więcej 


LONDYN. Agencja Reutera do- 
nosi, że ukazał się komunikat u- 
rzędowy, dementujący kategorycz- 
nie pogłoski, jakoby rzad W. Bryta- 
nji opracowywał plan nowej poli- 
tyki zagranicznej. Komunikat za- 
przecza również, jakoby odbywały 
się jakieś dyskusję z jakiemkol- 
wiek mocarstwem w sprawie zre- 
formowania Ligi Narodów. Żaden 


wstęgą orderu Odrodzenia Połski. 
Min. prof. Chyliński został udeko- 
rowany przez min. Homana wielką 


stwa W. R. i O. P. prof. Konstante- | wstęgą węgierskiego Krzyża Zasługi. 


Min. Homan w towarzystwie min. 
K. Chylińskiego zwiedzał państwowe 
gimnazjum męskie im. króla Stefana 
Batorego. 


ceminister ks. Żangołłowicz. 
Uroczystość zagaił prezęs Tow. 
Naukowego Warszawskiego prof. dr. 
Sierpiński, który po powitaniu min. 
Homana oraz zebranych gości wyra- 
ził w imieniu Towarzystwa radość z 
powstania nowej placówki, jaką jest 
Instytut węzierski. 
| Zkolei wygłosił przemówienie wę- 
gierski minister oświaty p. Homan,: 
który zazmączył m. in.: „Specjalną | 
troską staramy się olkecić instytu- 
| Je duchowej współpracy z narodami 
zaprzyjaźnionemi z nami od stuleci. 
Jedyną pewną podstawą przyjaźni 


wane, rozciągane, stemplowane i ty- 
fowane), 

węgiel kamienny, łącznie z antra- 
cytem i węglem brunatnym, koks i 
brykiety, 


z.chwilą, gdy zajdą okoliczności 
tego rodzaju, iż można będzie liczyć 
na skuteczność rozszerzenia embarga 
przez państwa, nie będące członkami 
Ligi Narodów, jeśli otrzymane przez 
komitet odpowiedzi na niniejszą pro+ 
pozycję oraz informacje, będące w 
jego posiadaniu, uczynią to celowem, 
komitet 18-tu zaproponuje rządom 
termin zastosowania przewidzianych 
powyżej zarządzeń. 

(Należy zwrócić iiwagę, że powyż- 
szy tekst uzależnia rozszerzenie za- 
kązu na wyżej wymienione produkty 
od dojścia do porozumienia w tej 
sprawie ze Stan. Zjednoczonemi i 
Niemcami, jako wielkimi producen- 
tami i eksporterami tych produk- 
żów). 

Podkomitęt redakcyjny do spraw 


narzędziem wstrzymywania wojny 
drogą zbiorowej akcji przeciwko 
napastnikowi. Rade Ligi miałby za- 
stąpić dla spraw ważniejszych or- 
[zas bardziej elastyczny i mniejszy, 
składający się z wielkich mocarstw. 
Bezpieczeństwo eurepejskie miało- 
by być zapewnione przez szereg 
paktów regjonalnych, umów obron- 
nych i układów wojekowych, jak 
pakt zachodni i pakty: francusko- 
sowiecki, sowiecko - czeski etc. 
Udział W. Brytanji ograniczyłby | 
się do traktatów loćarneńskich, do 


podobny plan nie był rozważany. 
Ukazało się również urzędowe 
dementi poglosek, jakoby rząd. W. 
Brytanji uprzedził Hiszpanję, Gre- 
cję i Albanję o meżliwości wyko- 
rzystania przez flotę brytyjską pew 
nych portów należących do tych 
państw, na wypadek zastosowania 
pern 3 art. 16 paktu Ligi. 


LONDYN. W przemówieniu, wy- 


Winta wogierskiego ministra Oświaty w Waranie 


O godz. 12.30 minister Homan zło- 
żył wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

O godz. 13-ej podsekretarz stanu 
w M. 8. Z. Szembek przyjął min. Ho- 
mana i osoby mu towarzyszące i na- 
stępnie podejmował ich śniadaniem 
ks Resursie Kupieckiej. 


Uroczyste otwarcie Instytutu Węgierskiego 


między narodami jest ciągła i stała 
wymiana walorów duchowych dla za- 
bezpieczenia wzajemnej kułtury, Tą 
świadomością kierował się rząd kró- 
lewsko-węgierski, postanawiając u- 
tworzyć w stolicy zaprzyjaźnionego 
narodu połskiego Instytut węgierski 
|; Bibljotekę węgierską, aby polskiej 
| młodzieży -dać możność zapoznania 
t się z życiem, kulturą i historją Wẹ- 
j gier“ 

Nastepnie prof. Diveky, dyrektor 
Instytutu węgierskiego wygłosił pre- 
lekcję na temat polsko-węgierskich 
stosunków kulturalnych. 


Genewa radzi nad sankcjami 


Zastrzeżenia rządu polskiego 


utrzymania w mocy w drodze wyjąt- 
ku kontraktów na przywóż towarów 
włoskich zebrał się pod przewodni- 
ctwem p. Visojanu, nowomianowane- 
go posła rumuńskiego w Warszawie. 
Przedstawiciel Polski, radca eko- 
nomiczny: M. S. Z. p. Wszelaki przed- 
stawił oba wypadki interesujące Pol- 
skę, a mianowicie sprawę zamówie- 
nia statku „Batory“ oraz kontraktu 
Państwowych Zakładów Inżynierji w 
Warszawie z Towarzystwem „Fiat“ 
w Turynie. Co do tej ostatniej umo- 
wy radca Wszelaki podkreślił, że zer- 
wanie jej i ustanie dowozu części 
składowych z Włoch mogłóby dopro- 
wądzi! do największych trudności dla 
jedynej polskiej fabryki samochodów, 
ją nawet częściowego jej unierucho- 
| mienia, podczas, gdy efekt takiego 
zarządzenia na potencjał wojenny 
Vłoch byłby minimalny. 
Pódkomitet redakcyjny wysłuchał 
również analogicznych zastrzeżeń 
Sjamu, Norwegji i Persji. 


Reorganizacja czy likoidacja Ligi Narodów 


Rewelacje „Daily Herald‘ 


,zachodniego paktu lotniczego i do 
jpewnych tmów dwustronnych ty- 
pu wojskowego z Francją. Dwa 
złówne artykuły paktu Ligi Naro- 
jdów: art. 10, zapewniajacy inte- 
| gralność i niepodległość każdego 
|z członków Ligi Narodów przez 
| wszystkich pozostałych oraz art. 16, 
| przewidujący sankcje przeciwko a- 
|greserowi miałyby być albo całko- 
wicie uchylone, ałbo też uznane za 
martwą literę. Rozbrojenie miałoby 
być również definitywnie zapo- 
| mniane. 


Kategoryczne dementi 


gioszonem dziś wieczorem w swoim 
londyńskim okręgu wyborczym, mi- 
nister Hoare wystąpił m. in. z ka- 
tegorycznem zaprzeczeniem . wiado- 
mości, rozgłaszanych przez „Daily 
Herald". Minister Hoare z nacis- 
kiem podkreślił, że niema ani jed- 
nego słowa prawdy w tych twier- 
dzeniach, 


W. Reytana nie zagwarantuje Francji granicy nadroskie 


` LONDYN. Zaprzeczają tu za cej 


nie wiadomości, jakoby W. Bryta- 


Śródziemnem. 
Nie może być mowy o tem, aby W. 


nja ząmierzałą zagwarantować gra | Rrytanja rozszerzyła swe zobowią- 


nicę nadreńską, wzamian za ewen-, zania, przyjęte w Locarno. W. Bry- 


tualną pomot Francji na morzuj 


|tanja wypełni swe zobowiązania 
locarneńskie, lecz nie weźmię na 
siebie nowych zobowiązań podobne- 
| z0 ròdzsju. 


Niemiecki wydawca 
pism Marsz. Piłsudskiego 


W ub. tygodniu bawił w Warsza-' 
wie niemiecki wydawca pism Mar- 
szałka Piłsudskiego, pisarz i poeta, a 
w czasie wojny światowej lotnik słyn 
nej estrady Richthofena, p: Müller- 
Clemm, 

P. Miillera-Ctemm'a i towarzyszą- 
cych mu mjr. dr. Wacława Lipińskie- 
go i konsula J. P. Kaczkowskiego, 
przyjęli: P. Prezydent R. P., p. Alek- 
sandra Piłsudska, premjer Kościał- 
kowski oraz minister spraw wojsko- 
wych, gen. Kasprzycki. 


Sytacja wojenna w Abigynji 


Obestronny stan wyczekiwania, já- 
ki ostatnio cechówał sytuacje ma 
frontach w Abisynji przez czas dłuż- 
szy, został przerwany przez podjęcie 
ofenzywy włoskiej na wszystkich od- 
cinkach. Wojska włoskie, z regatu 
poprzedzane przez askerów somalij- 
skich, rekrutujących się z ludności 
tubylczej, posuwają się powoli io- 
strożnie naprzód, bez żadnego właści- 
wie oporu. 

Tak jest zwłaszcza NA FRONCIE 
PÓŁNOCNYM, gdzie ma stę do czy- 
nienia najwyraźniej z jakąś tajemni= 
cza taktyką abisyńską,. Wiadomo, że, 
koncentracja znacznych. si abisyń=", 
skich dokonała sie tu już dawna i na- 
pewno można oczekiwać . ze strony. 
tych mas zbrojnych oporu. Wojska te, 
któremi dowodzi ras Seyuma, cofre- , 
ły stę na południe od — zbombardo-. 
wanej już: zresztą doszczętnie przez 
lotników — miejscowości Makale i 
znajdują stę na poz vejach NIEZNA- | 
nych, jak można. wnosić z komunika- 
tów włoskich. Loty wywiadowcze da- 
ja problematyczne rezultaty, gdyż 
teren znakomicie ułatwia ukrycie 
wojsk. Włosi weszli już w terem: 
wysokogórski, gdzie wskutek absolut- 
nego braku dróg okazały się nieuży- 
teczne nowoczesne środki transporto- 
we. Artylerję ciągną maly, które są 
tu bezkonkurencyjna siłą pociągową 
i nośną. 

Istnieją przypuszczenta, że Abisyń- 
czycy podejmą kontrofenzywę dopie- 
ro gdy Włosi miną miejscowość Ma- 
kale i zagłębią się bardziej w góry. . 
Tymczasem godne uwagi są ruchy 
wojsk abisyńskich nad rzeką Setit, 8 
pobliżu Sudanu i Erytrei. : 

NA FRONCIE POŁUDNIOWYM. 
posuwanie się wojsk włoskich idzie 
opornie wskutek ogromnych trudno- 
ści terenowych, wytworzomych przez. 
ulewne deszcze. Zadanie, przecięcia 
linji kolejowej otrzymał korpus kom- 
ny posuwający się od stóp góry Mus- 
sa Alt. 3 
p Ő a 

Kemiot o przyjaźni 
trancusko-sowieckie] 


PARYŻ. W. niedzielę odbyła się 
w Lyonie maflifestacja, zorganizo- 
wana staraniem przyjaciół Zw. S0- 
wieckiego. Na uroczystości tej za- 
bierało głos wielu mówców, m. in. 
minister Herriot. 

Według obszernego sprawozdania 
tzencji Havasa z tej, uroczystości, 
inin, Herriot wyraził swoją dume 
z tego powodu, iż dopomógł Sowie- 
tom do wejścia do Ligi Narodów, 
„z czego powinna się cieszyć cała 
demokracja, poczem porównując 
dawną przyjażń francusko - rosyj- 
ską z czasów carskich, stwierdził, 
iż dztś „znajdujemy się wobec rza- 
du demokratycznago ludzi, którzy 
yvrzechodzą przez te same doświad: 
czenia, jakich ongiś myśmy zaznali, 
Wobec tego narodu powtarzam: 
„Będę ci wierny, będę bronił nasze] 
przyjażni nie przeciw innym naro- 
dom, gdyż gdybym mógł rozciąenaąć 
te stosunki braterskie Szerzej, to- 
był to uczynił, lecz nigdy nie po- 
zwolę w granicach moich możliwo- 
ści, by użyto potęgi republiki w» 
służbie tych, którzy chcą zgnębić 


wolność“, 


& 


Brytyjska misja gospodarcza w Warszawie! 


W dniu wczorajszym w gmachu 
Warszawskiej Izby Przemysłowo 
Handlowej odbyło się zebranie wstę 
pne wszystkich członków gospodar- 
czej misji brytyjskiej, która w dn. 
3 b. m. przybyła do Warszawy, Z 
Erzedstawicielami Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych, Izb i Or. 
ganizacyj Rolniczych, Izb Rzemieśl 
niczych oraz 
życia gospodarczego. 

Zebranie © zagaił prezes Związe. 
ku Izb  Przemysłowo-Handlówych 
b. min. Czesław Klarner, który w 
serdecznych słowach powitał ucze>, 
stników misji, podkreślając wagę 
wizyty reprezentantów przemysłu | 
angielskiego w nowych warunkach, | 
jakie stworzył 
gielski, 
dzieję, 
gospodarczych obu krajów traktat 
ten przyczyni 


większenia przywozu towarów z 


Anglji do Polski, ale również zwięk' 


szy eksport z Polski do /ielkiej 
Brytanji, który w roku bieżącym! 
zmalał, 


Następnie zabrał głos wicepre- 


zes Izby Przemysłowo-Handlowej w | Izbie Przemysłowo-Handlowej sze- 


Warszawie dr. Minkowski, który na 
wiazując do pomyślnych rezultatów 
trzech wizyt angielskich dełegacyj 
gospodarczych w Polsce w roku u- 
biegłym, dał wyraz przekonaniu, że 
obecny przyjazd przedstawicieli 
przemysłu 
przyczyhi się do wzmożenia obro- 


Prace nad wzmeżeniem obrotów handlowych 
polskce-zmerykańskich 


W dniu wczorajszym wyjechu! do 
Stanów Zjednoczonych specjalny 


wysłannik eksportowy Polskiego 10| 
warzystwa Handlu Kompensacyjne-| 


zo p. Karol Herse, 

Celem jego podróży jest nawią- 
zanie kontaktów z firmami amery- 
kańskiemi, przyczem w pierwszym 
rzędzie chodzić będzie o tirmy i 
hurtownie polskie, znajdujace się 


wolnych organizacyj 


traktat polsko-an-, 


Prezes Klarner wyraził na“! 
że dzięki porozumieniu sfer| 


się nietylko do po- 


angielskiego do | 


tów gospodarczych z korzyścią nie- 
tylko dla W. Brytanii, ale również 
dla Polski, 

Przewodniczący misii angielskiej 
dyr. Ramsden, dziękując Izbie Prze 
mysłowo-Handlowej i Radzie Trak- 
tabowej za przyjęcie, wspomniał o 
pierwszym swoim pobycie w Polsce 
w roku 1934 przed zawarciem trak- 
tatu i stwierdził, że od tego. czasu 
zainteresowanie brytyjskich sfer go 
spodarczych rynkiem polskim wzro- 
slo znacznie, Obecny przyjazd go- 
spodarczej misji brytyjskiej niewą- 
tpliwie przyczyni się do dalszego 
pogłębienia i rozbudowamia wymia- 
ny handlowej między obu krajami. 
Następnie dyr. Ramsden odczytał 
skierowany na jego ręce list sir Jo- 
seph Francis'a, prezesa Federacji 
Przemysłu Brytyjskiego, który tą 
drogą, w imieniu sfer gospodar- 
czych W. Brytanii pozdrawia sfery 
gospodarcze Polski, wyrażając po? 
dziw dla tempa naszego rozwoju 
gospodarczego i Życzenia dalszego 
| zacieśnienia więzów współpracy 1 
| przyjaźni między Połską i Anzlją. 

Wczoraj popołudniu odbył się w 


| 
| 


reg konferencyj branżowych, zorza 
nizowanych przez Radę Traktatową 
dla poszczególnych: członków misji, 
wieczorem zaś odbyło się przyjęcie, 
wydane na cześć gości przez Izbę 

rzemysłowo-Handlową w Warsza 
wie. 


RE SE, AA NAZZA. PAR Bai EA Śr GRA KE ZI e EA S 


, na terenie Stanów Ziednoszonych. 
| Polskie Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego przygotowuje po 
kaz prób I wzorów towarów  pol-|. 
skich na zjazd kwietniowy w Cle- 
veland, ktory szerzej umie zakres 
wytwórczości polskiej, Wysiannik 
Towarzystwa omówi na miejsct 
sprawy; związidne z mającym sie od- 
być pokazem, i 


Utworzenie m edzyminisierjalnej komisi 
dla sgraw motoryzacji kraju 


W celu ułatwienia rozwoju meta- 


ryzacji w Polsce oraz zapewnienia 
jednolitej polityki w tej dziećzinie | 


została utworzona międzyministe!= 
jalna komisja dla spraw motoryza- 
cji kraju. 

Zadaniem komisji tej jest bada- 
nje całokształtu zagadnienia moto- 
ryzacji, przygotowanie wniosków i 
projektów rozporządzeń i przedkła- 
Ganie ich kierownikom  odpowied- 
nich resortów oraz opinjowanie 


Glażda pieniężna 


WALUTY 1 DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy Wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była mocniejsza w obro* 
tach zmniejszonych. Notowano; Amster- 
dam — 360.75 (+ 25), Bruksela — 89.65 
(+ 20), Berlin 213.40 EH 15), Kopenta- 
ga 116.95 (+ 25), Londyn 26:19 (+ 7), 
Medjolan 43,20, Nowy Jork 5.31.33, No- | 
wy Jork kaeb! 5.3163, Madryt 72,60, O- | 


slo 131.40, Paryż 35.01 {+ 50), Praga —; 


21.98 (+ 1),.Sztokholm 135 (+ 23). Zu- 
rych 172.72 (+ 7). W obrotach prywat- 
nych: marka niemiecka 141, szyling au- 
strjacki 97,75, korona czeska 21.10, frank 
francuski 35.01, frank 
172.50, gulden gdański 98, pengo weśier | 
skie 98, liry włoskie 34, leje 
272, dinary jugosłowiańskie 11,40, łaty | 


łotewskie 124, funt angieiski 25.10, funt | 


palestyński 26.05, dolar 5.30:50; rube! 


ity 4,76, dolar złoty 9.02, rubel srebr* | 
ny 1.87, bilon 0.87, Bank Polski płac: | 


za banknoty dolarowe 5,29. 
AKCJE. 

Na rynku akcyjnym obroty były ogra- 
riczone przy Pan: słabej. Notowa- 
no: Bank Polski 93.50 — 94, Częstocice 
25.50, Cukier 37 (+ 25), Starachowice 
33 (-- 50). 

PAPIERY PROCENTOWE. 


| 


Dla papierów procentowych tenden-| ms aceutycznej, prod 


cja była również słaba, przy większych | 
obrotach 7% stabilizacyjną i 412o li> 

stami ziemskiemi. Notowano: 40/ dola- 
rowa 51.50 (— 150), 5% konwersyjna-- 


szwajcarski —'|-—Dolary złote 9,011/:, 


rumuńskie | 


| raty 


| „DŁ Madaus et Go*. Notatka pod- | 


spraw, związanych z motoryzacją. 

Wszelkie zarządzenia, pozostają- 
Ge w zwiazku z motoryzacją, będą 
wydawane, po uprzedniem zaopirióć 
waniu ich przez komisję. 

Komisja dla spraw motoryzacji 
urzęduje przy ministrze Komunika- 
cji i będzie miała prawo zapraszać 
przedstawiciełi resortów, nierepre- 
zentowanych w komisji oraz czyn- 
miki spoieczno-gospodarcze.. 


Warszawy 6 emisja 57.75, Drobne tran- 
zakcja dokonane, a nienotowane: 3% 
budowi. 40.25 (— 75), 4% inwestycyjna 
zwykła 111,75 (— 75), 8%  dillonowska 
zł 25.w płaceniu, po 500 dolarów 91.50, 
7% śląska.69, 7% -wayszawska 68, 7% 
ziemska dolarowa 42:75 (H 50). 579 
Warszawy stare po 500 zł, — 60, po 200 
leta 62, 3% renta ziemska odcinki po 
1600 zk = 66.75, 
POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 
Dolary papierowe 5,30'/:. 
Fuaty (banknoty) 26,17. 
Marki (banknoty) 149,50, 


Ruble złote 4,75, 
Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 61. 


5 (8) proc. Po warsz, 51,50, 


W jednem ze stołecznych pism po 
południowych ukazaia się se ag 
| podająca rewelacyjne wiadomości; 
| o znanej warszawskiej fabryce far- 

ukującej prepa- 
biologiczno - homeopatyczne 


|| 


kreśla, że firma jest niemiecką i 


66.50 Ca 50), 6% dolarowa 77.75-—7750 | wspomina o szeregu popełmwonych 


(— 50), 7% stabilizacyjna 61.25 — 61, 


po 500 działów 62 — 61.75, 8/0 Prze. | Aż 


25), 


i ysłuù Polskiego funłowe 99.753 — 2 


1o Przemysłu Polskiego 79 (— 100), i po zasię 
4/34/0 ziem. 42,75 — 4250 — 42,75, 5% | 
Warszawy nowe 51.75 — 51,50 (— 113), | 
137, | 
5% Siedlec nowe 34.50 [— 50), 6% obi. ie 


5% Częstochowy nowe 46.63 [— 


niej nadużyć podatkowych. 
Zainteresowaliśmy się tą sprawą 
sięgnięciu dokładnych infor" 
macyj u źródła, dowiadujemy się, 
żę notatka ta jest w całej swej roz- 


iągłości, niezgodna z prawdą. 


Prof. Meissner uniewinniony 


Sąd nie znalazł dowodów winay 


Zapowiedź ogłoszenia wyroku w 
głośnym procesie prof. Meissnera 
sicągnęła wczoraj do sadu tłumy pu- 
bliczności. Większa jej część jednak | 
musiała pozostać poza salą, która 
wszystkich przybyłych nie mogłaby 
pomieścić. 

Puhktualnie o godzinie trzeciej roz- 
brzmiał dzwonek. Publiczność pow- 
stała z miejsc — na salę wkroczył 
komplet sądzacy. 

Na twarzach wszystkich wyraz o- 
czekiwania i naprężenia. Tylko twarz 
profesora Meissnera nie ujawnia śla- 
dów wzruszenia, z 

Przewodniczący zaczyna odczyty- 
wać sentencję wyroku: „W imieniu 
Rzeczypospolitej...“ i wreszcie... „Sąd 
postanowił oskarżonego uniewinnić", 

Przez salę przechodzi szmer, Ze- 
brani, przeważnie młodzież studen= 
cka, słuchacze profesara Meissnera | 
nie mogą opanować swojej radości. 
Przewodniczący wzywa do uspokoje- | 
nia się. 

Sąd odczytuje motywy wyroku: 

Na wstepie sąd ustala, że-koncepcja 
oskarżenia w przedmiocie nieostroź- 
nego spowodowania Śmierci połączo- 
nego z niedbałstwem. według danych 
dostarczonych przez przewód sądowy, 
nie da się utrzymać. 

Oskarżenie opierało się w swojej 
podstawie na- orzeczeniu Wydziału 
Lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, zarówno jednak Wydział Le- 
karski U. J., jak i sam fakt oskarże- 


nia nie mogły uwzględnić szeregu 0- 
koliczności, które ujawnił dopiero | użyte dla pogłębienia snu w chwili, 
przewód sądowy. gdy chory się budził, Sąd wyraża 

Orzeczenie Wydziału Lekarskiego i przypuszczenie, że raczej zachodził tu 
U. J. przyjęło tezę śmierci od udara | fakt idjosynkrazji organizmu chore- 
serca, podczas gdy później stwierdzo- | go wobec Środków narkotycznych, 
no, że wystąpiła w chwili agonji si- |czego oskarżony nie mógł przewi- 
nica a tętno było dobre, co dowodzi, | dzieć. 
że śmierć nastąpiła naskutek poraże-| Dane ujawnione przez przewód 
nia dróg oddechowych. nie pozwalają dopatrzeć się winy ©- 

Opinja prof. Orłowskiego, na któ- | skarżonego. W związku z zarzutem, 
rej, jak wynika z motywów wyroku, 
oparł się sąd w pierwszym rzędzie, 
pozwoliła ustalić, że istotną przyczy- 
ną śmierci była narkoza. Wszystko 
przemawia za słusznością tej tezy, 
której så nie jest w stanie nie po- 
dzielić, W tym stanie rzeczy kwestja 
zbadania serca stała się nieistotna i 
została odsunięta na drugi plan. 

Sąd musiał rozstrzygnąć, czy oskar 
żony, używając pernoctonu w. pola- 
czeniu z mieszanką eterowa postąpił 
właściwie i czy zastosował tę narkozę 
%; odpowiednich dawkach. Tutaj sad 
oparł się również na opinii biegłych. 

-Dzisiejszy stan wiedzy nie pozwala 
stwierdzić, jaki środek narkotyczny 
działa niebezpiecznie na drogi odde- 
chowe. O ile chodzi o dawkowanie, to 
również nie można robić zarzutu 0- 
skarżonemu; albowiem. oparł się on 
na danych empirycznych. Dawka nar- 
kozy nie została przekroczona, zaś 
snotęgowanie jej przez dodanie mie- 
szanki eterowej, jak wynika z zeż- 
nań wą Aj uczestnika ope- 


racji dr. Grzybowskiego, było tylko 


operacja była zbędna, sąd dochodzi 
do wniosku, że zarzuty te nie ostały 
się w tokn przewodu sądowego. Sąd 
nie znałazł argumentów przemawia- 
jących ra temi zarzutami. Zarzuty 
dotyczące uchybienia w zbadaniu ser- 
ca zmalały w toku przewodu sądowe- 
go. Niema związku przyczynowego 
między tem badaniem a śmiercią 
ś. p. prof. Drabika. i 

W końcu sąd stwierdza, że brak 
jest dostatecznych dowodów winy 
prof; Meissnera dla ustalenia, żę spo- 
wodował on śmierć prof. Drabika. 

Po ogłoszeniu wyroku prof. Meiss- 
ner zbliżył się do adw. Wacława Brok 
mana, uścisnął mu dłoń i rzucił się w 
objęcia swego obrońcy. 

Kiedy prof. Meissner opuszczał 
gmach sądu, zebrani na dziedzińcu 


następnie na rękach zaniesli go do ò- 
czekującego przed gmachem samocho- 
du. . (2) 
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Wielki proces o nadużycia 


w Państw. Wytwórni Aparatów Telefonicznych 


W Sądzie Okręgowym rozpoczyna 
się dzisiaj. wielki proces a miljonowe 
nadużycia w Państwowej Wytwórni 
Aparatów Telefonicznych. Nadużycia 
sięgały lat od 1925 do 1930 i. nie da- 
dzą się dokładnie cyfrowo ustalić, - 

Na ławie oskarżonych zasiadają 
były naczelny dyrektor zakżadów inż. 
Łopuszański, b. kierownik admini- 
stracyjny Józef Jędrzejewski, maga- 
zynier Rajmund Długokęcki i dostaw- 
cy Aleksander Wachniewski i Lud- 
wik Goldbaum. 

„Akt: oskarżenia, zawarty na kilku- 
dziesięciu stronach pisma maszyno- 
wego, wylicza olbrzymie nadużycia i 
defraudacje, które działy się na tere- 
nie państwowej wytwórni. 


Nadużycia te były bardzo różne, 
poczynająć od. zmowy z dostawcami, 
którzy liczyć mieli bardzo wysokie ce- 
ńy, dzieląc się dochodami z dyrekto- 
rami zakładów, poprzez fałszerstwa 
aż do używania robotników fabrycz- 
nych do budowy prywatnych will i 
domów «dyrektorów. 

Najciekawszą jest wśród oskarżo- 
nych postać Jędrzejewskiego, który 
początkowo był dniówkowym robotni- 
kiem i mieszkał z rodziną w sutery- 
nie, a z czasem doszedł do. stanowiska 
dyrekcyjnego, z uposażeniem około 
5.000 złotych miesięcznie. 

Wedle aktu oskarżenia stosunki w 
fabryce panowały niebywałe. Naprzy 
kład inż. Łopuszański chcąc doprowa- 


dzić do usunięcia swego poprzednika 
na stanowisku naczelnego dyrektora 
zainstalował podsłuchowy aparat tele 
foniezny, który mu miał ułatwić róż- 
ne donosy. 

Rozprawie dzisiejczej przewodni- 
czy sędzia Leszczyński przy udziale 
sędziów Cichowskiego i Lewickiego. 
Oskarżenie popiera wiceprokurator 
Sieroszewski, obronę wnoszą adwo- 
kaci dr. Szymon Gelernter, Marjan 
Niedzielski, Michał Skoczyński, Hen- 
ryk Nowogródzki. 

Powództwo cywilne skarbu pań- 
stwa popiera adw. 'Prymak. Dzisiej- 
szy dzień poświęcony będzie wyłącz- 
nie odczytaniu aktu oskarżenia. 

Proces zapowiada się na 6 tygodni. 


Stefan Jarosz od szeregu tygo-. 
dni prowadzi na Wyspie Kościuszki 
prawdziwy żywot Robinsona. Cisza 
i pustka panuje na tęj wyspie, rzad, 
ko na wybrzeżu jej zatrzymują się| 
rybacy; czy traperzy. 

Każdy dzień przynosi mu jednak] 
nowe wrażenia. O tej porze. roku 
częste mgły całemi dniami zakry- 
wają wyspę, nietrudno więc o zabłą 
dzenie i z tego powodu nasz podróż 
nik niejednokrotnie czas. spędzał, 
przy ognisku w głębi puszczy. Jedy- 
nym jego towarzyszem jest pies. 

Ponieważ poważniejsze niebez- 


„Dr. Madaus & Co“ — krajową fabryka 
ta mateutyczną 


i 
Mamy przed sobą zaświadczenie 


Izby Przemysłowo - Handliowej w 
Warszawie, z dnia 15 kwietnia i938 
roku Nr. RZ — 1, stwierdzające, że 
fabryka firmy „Madius et Co” jest 
krajową fabryką farmaceutyczną. 
To chyba jest wystarczające. | 

Żadnych nadużyć, jak się okazu- 
je, nie było i niema i należy się tyl- 
ko dziwić, że pismo stołeczne dru- 
kuje pódobnie szkodliwe dla pówa- 
żnej placówki przemysłowej wiado- 
mości bez uprzedniego i iaai ip 
ich ý źródła, 


| 
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Czarna niedźwiedzica przy ognisku dr. Jarosza 


pieczeństwo ze strony dzikich zwie| wał się w śstuaej, - EPER 
rząt nie grozi — nasz podróżnik bez| była tuż przy nim i dopiero w od- 
broni zapuszcza się w las, Choć wil łegłości kilku kroków, stanęła na tyl 
ków jest dużo i władze amerykań-| nych łapach i gwałtownie zawróci= 
skie płacą 20 dolarów nagrody za u- ła. Niedźwiedź czarny ma bardzo 
bitego wilka, to jednak latem unie| słaby wzrok i zaledwie o kilka kro* 
kaja one człowieka i ognisko w no-i ków rozpoznaje człowieką, Nie- 
cy jest dostateczną obroną. Często dźwiedzica przestraszywszy się dr, 
|łeż można spotkać się z niedźwie-| Jarosza uciekła i podróżnik nasz w 
äziami, te jednak w tej porze roku ten sposób unikńął niebezpieczeń- 
człowieka przeważnie nie atakują. stwa. 


Raz jednak groziło dr. PEIN e 


poważne ~ niebezpieczeństwo. 

araja Soy 0% odpodzy „Uroczystość sadzenia drzew 

wai, Zjawia SIĘ niedźwie zica z ma | 

łemi. Rozgniewana szezekaniem psa | w parku na Woli 
Jutro o godz. ld-ej w nowozałożo= 

dróżnika. Nim dr. Jarosz zorjento-| nym parku na Woli odbędzie się uro- 


rzuciła się w kierunku naszego po- 
= sądzenia pierwszych drzew 


W uroczystości tej wezmą udział: 
p.p. premjer M. Zyndram-Kościał- 


: kowski, członkowie rządu, Zarząć 
Staniewskich miasta oraz zaproszeni goście. 
Dziś i codziennie wielki program N 
inauguracyjny. Z Filharmonii 


15 najnowszych atrakcyj. Na czele 


LEINERT zu, zs 


pod kopułę Cyrkul 
Dziś i jutro 2 przedstawienia © 
4.30 ppoł. 1 8,15 wiecz 


Na przedstawienie popołudniowe 
Ceny zniżone od 75 gr. do 3-ch zł. 


Dzieci i młodzież płacą połowę. 


| W nadchodzący pauk wystapi w 
Filharmonji artysta skrzypek o świato- 
wej sławie, Efrem Zimbalist, którega 
znamy już z lat dawnych, jako wirtuo- 
za 0 zaletach rzadko spotykanych 
Efrem Zimbąalist wykona z orkiestrą kon 
čert „Głazunowa. Część orkiestrową wy- 
Debussy'ego „Ma- 
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słuchacze i słuchaezki prof. Meissne- 
ra zgotowali mu owacje kwiatową x. 


że djagnoza była nieodpowiednia, że - 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


ZWYCIESTWO POZNAŃSKICH BO. 
KSERÓW W TORUNIU. 

"W hali powystawowej w Toruniu od» 

był się w niedzielę oczekiwany z dużem 

zainteresowaniem mecz bokserski pomię 


dzy drużynowym mistrzem Polski War- 

tą poznańską a miejscowym  Gryfem. 

Zwyciężyli poznańczycy w stosunku 

12:2. 

CHMIELEWSKI ZAPROSZONY DO 
BERLINA, 


Znany bokser Chmielewski zaproszo* 
ny został na międzynarodowy turniej 
bokserski, organizowany przez Berliń- 
ski Policyjny Klub Sportowy, dnia 22 
. m. Turniej odbędzie się w czterech 
cstatnich kategorjach, (od półśredniej 
do ciężkiej), Wezmą w nim udział naj- 


lepsi bokserzy Europy. Chmielewski 
prawdopodobnie spotka się z Horne- 
mannem. 


NIEMCY BIJĄ EM W BOKSIE 
11% 


W Kolonji, wobec 7000 widzów roze- 
grany został mecz międzypaństwowy re 
piezentacyj amatorskich Francji i Nie- 
miec. Zwyciężyła drużyna niemiecka w 
stesunku 11:5, 

KIEFER USTALIŁ ZNOWU REKORD 
ŚWIATOWY. 


W trzecim dniu międzynarodowych za 
węodów pływackich w Budapeszcie, z u- 
iziaąłem amerykańskich zawodników, 
Kiefer na 200 mtr, nawznak ustalił zoo: 
wu rekord światowy, osiągając czas —: 
2:27,2. 

Inne wyniki przedstawiają się nastę- 
pująco: Na 100 mtr. stylem dowolnym 
Csil (Węgry) uzyskał wspaniały wynik 
S8 sek. przed Amerykaninem Highlan- 
dem — 53.6. Na 300 mtr. Groff pobił re» 
kord węgierski, uzyskując czas 3:394. 

W sztafecie 3 x 100 mtr. zwyciężyli 
Amerykanie w czasie 3:37, przed szła- 
felą węgierską 3:37,4. 

ZAPRAWA ZIMOWA NASZYCH TE- 
NISISTÓW. 

P. Z, L. T. organizuje w najbliższym 
czasie specjalną zaprawę zimową dla na 
szych czołowych tenisistów z Warsza- 
wy: Jędrzejowskiej,-Tłoczyńskiego, Ma- 
jewskiego, Gotszalka, Strzeleckiego (ju- 
niorzyj i t. d. Wittman, który niedawno 
pizeprowadził ostry. trening, chwilowo 
odpoczywa. Treningi i zaprawa (przewa 
żnie gimnastyka), odbędzie się na zima 
wym korcie na Dynasach, gdzie zresztą 
Tłoczyński już od kilku dni trenuje. 

Program zaprawy poza gimnastyką o- 
bejmować będzie treningi lekkoatlety- 
czne i ewentualnie bo. ie, 


Wyścigi konne 


Dziś, w drugim dniu dodatkowego se- 
zonu jesiennego odbędą się gonitwy na- 
stępujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 5000 zł, Sprzeda» 
żna, Dystans 1260 metrów: 

1) Admirator, 2) Homer, 3) Komar, 4) 
Laps, 5) Mekka, 6) Merci. 

Gonitwa 2. Nagroda 1200 zł. dla 3 let. 
i stu Dystans 1600 metrów: 

1) Berggejst II, 2) Chrysalis, 3) Flaga, 
4) Fugas, 5) Fuszer, 6) Galkar, 7) Harry, 
8) Kartagina, 9) Laszka II, 10) Lorenzo, 
11) Łoza, 12) Madelon II, 13) Menzalów- 
na, 14) Nagroda II, 15) Saga. 

Genitwa 3. Nagroda 1000 zł. dla 2 let, 
Dystans 1100 metrów: 

1) Brabancja, 2) Hekuba, 3) Helga, 4) 
Homer, 5) Janczarka, 6) Merci, 7) Miss 
Royal, 8) Mors, 9) Muezzin, 10) Sektor, 
ży Ana 

onitwa 4. Nagroda 800 zł. dla 3 fet 
Dystans 1600 metrów: 


am 


SEZON ZIMOWY w „Złotej Suli“ Restaoraci-Dancingu || 


POLONIA 


Jedyny w stolicy program literacko-artystyczny. Udział biorą: 


JANINA KULCZYCKA, 


niezrównana primadonna 


IRENA 


operetki, 


RÓŻYŃSKA, znakomita pieśniarka, ANTONI IŻYKOWSKI znany śpie- 
wak, ulubieniec Warszawy DUO PROSIT, wszechświatowej sławy atrak- 


cyjny numer muzyczny, Początek o godz, 


1i-ej wieczorem. W nie- 


dzielę od godz. 5 ppoł. FIVE-O-CLOCKI z pełnym programem atrakcyj. 
Uwaga: Od 1 listopada restauracja wydaje 
OBIADY z 3-ch dań a 3 zł. 50 gr. 


Ile Kosztować będą bilety 


na zjazd do Warszawy 


Ceny biletów w klasie III pociągu 
osobowego, łącznie z ceną karty u- 
czestnictwa, będą wynosiły z waż- 
niejszych miast Polski do Warszawy 
na zjazd na Święto Niepodległości: 

z Krakowa do Warszawy i z powro- 
tem 12 zł. 70 gr., i 

z Katowic i z powrotem — 10 zł. 
60 zr., 

z Łodzi i z powrotem — 7 zł. 20 gr., 

z Poznania i z powrotem — 10 zł. 
40 gr., 


| 


z Lublina i Bialegostoku i z powro- 
tem po 8 zł., 

z Częstochowy i z powrotem 8 zł. 
60 gr., 

z Torunia do Warszawy i z powTo- 
tem — 9 zł. 

Dzięki uzyskaniu przez Ligę popie- 
rania turystyki tak ulgowej taryfy, 
należy liczyć się z masowym napły- 
wem przyjezdnych na to święto do 
Warszawy. 


Kto będzie mógł Korzystać 


z miejskich pracowni rzeźbiarskich 


Ufundowane przez miasto pracow-, dzie przyjmował i opinjował miejski 
nie rzeźbiarskie przy ul. Młynarskiej | wydział oświaty i kultury. Korzysta- 


nr. 2 oddawane będą do użytku na 
podstawie specjalnego regulaminu. 
Korzystać z pracowni będą mogli tyl- 
ko uczestnicy konkursu na pomni 
Marszałka Piłsudskiego w Warsza- 
wie. 
Podania o przyznanie pracowni bę- 


nie z pracowni i jej urządzeń jest cał- 


kowicie bezpłatne, nie może wszakże 


trwać dłużej, niż jeden rok od daty 
ich uruchomienia. Pracownie będą 
czynne od godz. 8 rano do godz. 8-€j 
wieczorem. 


T1 żebraków aresztowano w Zaduszki 


W czasie dwóch dni świątecznych, | zaś, t. j. 15 żebraków, według ich ze- 


t. j. Wszystkich Świętych i Zaduszek, 
władze miejskie, przy pomocy fun- 
kcjonarjuszów pol. państ. zatrzymały 
71 żebraków. Ta stosunkowo niewiel- 
ka liczba zatrzymanych żebraków jest 
najlepszym dowodem, iż zeszłoroczna 
analogiczna akcja i zapowiedź tego- 
rócznej dała dodatnie wyniki. Szcze- 
gólnie wędrówka żebraków z prowin- 
cji do stolicy najwidoczniej już się 
nie opłaca, gdyż w r. b. zatrzymano 
zaledwie 12 żebrzących, pochodzących 
z dalszych gmin, z podmiejskich 9, 
reszta zaś, t. j. 50 żebraków należy 
do gminy warszawskiej. 

Śród zatrzymanych 45 osób ma za- 
bezpieczoną egzystencję w rodzinach, 
11 pobiera zasiłki z wydziału opieki 
społecznej Zarządu miasta, reszta 


znań, żadnego zabezpieczenia nie po- 
siada i trudni się żebractwem zawo- 
dowo. 

Dodać należy, iż 80 proc. zatrzy- 
manych trudni się żebractwem do- 
rywczo, wykorzystując takie dni, jak 
Zaduszki, Święta Bożego Narodzenia, 
Wielkiejnocy itp: Przeciętny wiek za- 
trzymanych wynosi 70 lat, przyczem 
2 żebraków, według posiadanych 
przez nich dokumentów, liczyło po- 
nad 100 lat. 

Wszyscy zatrzymani, po wykąpa- 
niu ich i dokonanej dezynsekcji u- 
brań, przeprowadzeni zostali do chwi 
lowego etapu przy ul. Okopowej 5. 

Sąd nad żebrakami odbędzie się 
dzisiaj. 


Tydzień 
„Białego Krzyża” 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
Tydzień Polskiego Białego Krzyża. 
W czasie Tygodnia zostanie zorgani- 
zowana zbiórka w lokalach zamknię- 
tych na cele i potrzeby tej instytucji. 
Pozatem z imprez dochodowych bę- 
dzie urządzony w dniu dzisiejszym 
bridge i koncert w 1.P.S-ie i 10 b. m. 
poranek dla młodzieży i dorosłych. 
Wygłoszona też zostanie pogadanka 
przez radjo, odbędzie się specjalny 
koncert dla żołnierzy i zostanie wy- 
świetlony propagandowy film nakrę- 
cony przez P.A.T. 

Polski Biały Krzyż — instytucja 
społeczna egzystuje od roku 1918. 
Celem P. B. K. jest organizowanie i 
prowadzenie pracy kulturalno-oświa- 
towej dla żołnierza i marynarza — 
szerzenie propagandy wśród spole- 
czeństwa na rzecz wojska i oświaty 
w wojsku, oraz zbliżenie społeczeń- 
stwa cywilnego z armjaą. 

Formami pracy Polskiego. Białego 
Krzyża są; nauczanie, bibljoteki, 
świetlice i opieka nad poborowymi. 


Zwolnienie komendanta 
warszawskiej 
Straży Ogniowej 


Prezydent Zarządu miejskiego War- 
szawy podpisał dekret zwalniający 
dotychczasowego komendanta straży 
ogniowej, Feliksa Chociszewskiego, 
który pełnił te czynności od stycznia 
roku bież. 

Do czasu mianowania nowego ko- 
mendanta, p. o. jest najstarszy służ- 
bą w straży stołecznej kpt. Harmisz. 


Szczury zniszczyły 
przewody telefoniczne 


W okolicach ul. Brackiej, Widok i 
Al. Jerozolimskiej w ub. czwartek, 
piątek i soboię przestały funkcjono- 
wać telefony u większości abonen- 
tów. Abonenci zaalarmowalłi biura 
P.A.S.T-y, która wydelegowałą mon- 
terów. Po zbadaniu przewodów mon- 
terzy P.A.S.T-y stwierdzili, że w Stu- 
dzienkach telefonicznych, w których 
mieszczą się kable, zostały zniszczo- 
ne przewody. A 

Dzieła zniszczenia dokonały szczu- 
ry, które się przedostały z kanałów 
kanalizacyjnych. 

W nocy z soboty na niedziełę kable 
zreperowano i telefony zaczęły fun- 
kejonować. | 


Zbrodnia, która wstrząsneła Warszawą 


Uczeń gimnazjalny ofiarą morderstwa 


1) Arcachon, 2) Flaga, 3) Garda, 4)|. 


Helenka, 5) Hultaj, 6) Lakme, 7) Man: 
fred, 8) Menada, 9) Mitsuoc - 
rok, 11) Rabuś. ZE 

Gonitwa 5. Nagroda 1000 zł dla 2 let. 
Abada CU, 

onio, arlat 3) Harce 

4) Hebe II, 5) Horda, 6) lekka 7) ME 
rza, $) Muriel, 9) San, 10) Thalia, 11) 
Torpeda, 

Gonitwa 6, Naśroda 1500 zł, dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 
m, cza a Dam, „| Hardi 4) Tbi- 
tiS, emro ew i 
8) Normandja, ję ZA AN 
_ Gonitwa 7. Nagroda 1000 zł. dia 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Arva Varalia, 2) Efront, 
4) Kores II, 5) Lorenzo, 
dzica, 8) Parlier, 


3) Garuff 
4) Grabówka, 5) Imber aż 6) Isola 


“Bella, 7) Etna II, 8) Oleńka II, 9) Or- 


a Solwegja, 

000 zł. dl s 
i st. Dystans 2100 metrów: O 
3) Leander, 4) 
5) Łysa Góra, 6) Mai 

Rodia dwoje 08 BĘ 7) 


NASZE TYPY NA DZIŚ: 

1. Komar, Admirator. 

2. Harry, Łoza, Galkar. 

3. Homer, Miss Royal, Wyga. 

4, Hultaj, Flaga, Manfred TI. 

5. San, Mirza, Harcerz. 

6. Niśra, Hardi, Normandja. 

7. Meta, Proca, Arva Varalia. 

8. Oleńka H, Orfeusz, Łuna TII. 

9. Limonit, Leander, Łysa Góra, 

Początek gonitw o godz. 12-ej min. 30 
pe południu, dawee 


z 


Władze sądowo - śledcze prowadźa 
energiczne dochodzenie w sprawie 


Pietraszewicz był jednak ranny w 
nogę. Upadi na ziemię. Nowak dogo- 


wstrząsającej zbrodni, która rozegra-; nił go i zupełnie zbliska strzelił do 


ła się na Żoliborzu. 

24-letni Marjan Nowak. wystrza- 
łem z rewolweru pozbawił ży- 
cia swego przyjaciela, 19-letniego 
Sergjusza Pietraszewicza, ucznia 8-ej 
klasy gimnazjum Ronthalera, syna u- 
rzędnika państwowego. 

Tło okropnego wydarzenia jest na- 
stępujące: 

Między młodzieńcami panowała za- 
zyła przyjaźń. Rodzice Pietraszewi- 
tza niechętnem okiem patrzyli na to, 
uważając, że Nowak jest nieodpowied 
nim towarzyszem dla ich syna. No- 
waąk w swoim czasie był usunięty ze 
szkoły i miał opinię wykolejeńca. 

Niedawno obaj poznali pewną mło- 
dą dziewczynę. Na tem tle podobno 
doszło właśnie do nieporozumień o 
tak straszliwym epilogu. 

Krytycznego dnia Nowak zgłosił 
się około godziny 6-ej wieczór do 
mieszkania Pietraszewiczów, gdzie 
wszczął z kolegą kłótnię. W jakiś czas 
potem obaj wyszli na ulicę. 

W pewnym momencie Pietrasze- 
wiez uniósł się i uderzył, Nowaka w 
twarz. Wówczas Nowak dobył rewol- 
weru i strzelił do Pietraszewicza. 
Pietraszewicz rzucił się do ucieczki. 
Nowak pogonił za nim, 


niego z odległości kilku metrów, ce- 
lując w głowę i zabijając nieszczęśli- 
wego na miejscu. 

Nowaka aresztowano. Sprowadzony 


do 26-go komisarjatu policji odmówił 
na razie wszelkich wyjaśnień. Po- 
tworna ta zbrodnia, dokonana z całą 
zawziętością przez młodego człowie- 
ka, sprawiła wstrząsające wraże- 
nie w całem mieście. 


Mała rzecz, ale niemiła 


Ludzie, chodzący do teatru (wbrew |na szatni taryfa, określająca, należ- 
rozmaitym pesymistom tstnieją jesz- | ność za mrzechowanie garderoby. Ale 


cze tacy) odrazu na wstępie, jeszcze 
przed rozpoczęciem widowiska, nara- 
żeni są ma chwile nieprzyjemne. 
Chwile te gotują im t. zw. szatniar- 
ki. Panie te, chwytające w swe szpo- 
ny okrycia i kapelusze, to przeważnie 
osoby oschłe, ponure, nawet opryskli- 
we. Nie zdarza się, by powiedziały 
kiedyś: proszę, dziękuję, Ale ostate- 
cznie możnabu przeboleć ten brak u- 
przejmości i mogody, o którym tak 
przekonywująco mówił prezydent 
Starzyński no powrocie ze swej po- 
dróży do Ameryki, gdzie ludzie sta- 
rają się być w obejściu mili i grzecz- 
ni. 

Nie komiec jednak na tem. Nasze 
szutniarki teatralne sa przesadnie 
thciiwe. W każdym teatrze widnieje 


spróbuj, bracie, dać męćdziesiąt gro- 
szy i zażądać reszty dwadzieścta. Ob- 
rzuci cię taki cerber straszliwem spoj 
rzeniem, a gdy się wzroku tego nie 
ulękniesz, syknie przez zaciśnięte zę- 
by: nie mam reszty! A jeżeli i wte- 
dy nie ustąpisz, rzucą ci twoje dwa- 
dzieścia groszy z taką pasją, jak się 
np. złemu paw rzuca kość. 

Dalecy jesteśmy od zbyt poważne- 
go traktowania sprawy. Ale mamy 
wrażenie, że skoro z jednej strony 
organizuje się walkę z żebractwem, 
z drugiej zaś propaguje hasła osz- 
czędności, skoro w obliczu kryzysu 
obniża się ceny biletów, nie można i 
nie należy tolerować metod pań, któ- 
re pilnuja szatni, cej; 


ELEGAŃCKI TRWAŁY * 
KOŁNIERZ z 


W wirze życia 


Kłopoły gościnności 


(s) Pan Anton. tæsica (Węgier- 
ska 11) żałuje tego gorzko, żałuje te- 
go gorąco, ale trudno, wic się już mie 
da odrobić, 

W szale gościnności zaprosił do 
siebie Łasica kiku kolegów. 

— Janiu, wszystko ma być odro- 
bione z szykiem — powiedział do żo- 
ny — zakąski żeby byli t coś mokre- 
go. talkżesamo. 

Pani Janina miała do wyboru na- 
szykowanie wódeł:, alba kerbaty (wia 
domo jedno i drugie: napój) ale wy- 
brała „wodę ognistą' ponieważ sama 
była „trunkowa”. 

Goście bardzo byli zadowoleni z 
zaproszenia i przygotowanego poczę- 
stunku. Z entuzjazmem. rzucili się do 
suto zastawionego stolu. 

Kiedy pierwsze apetyty zostały już 
zaspokojone, jeden z gości wszczął 
towarzyską pogawędkę, mówiąc: 

— Poczęstonek był wcale wcale, ale 


tło nie znaczy, żebyśmy zaraz g08P0- 


darza za gentlemana trzymać mteli, 

— Nie — odezwał się drugi gość 
— gospodarz, czyli Antoś, czyli Łas- 
ca, chytrak jest i... 

— Nawet "można. powiedzieć = 
przerwał znowu ktoś inny — że ten 
poczęstonek to nie bardzo świeży byt 
i rodzoną prababcię mi przypominał 
i do oczów postawił. i 

— Postawił, nie postaw won z 
mego domi — wrzasnął gospodarz. 

Ale gości było więcej. Sha złego ma 
jednego. Rzucili się na nieszczęsnego 
Łasicę. 

Pani Janina zaczęła bronić męża, 
rzucając w gości puste butelki 1 £o 
grubsze spodki (kieliszków było jej 
szkoda). 1414 

Bójka rozgorzała na dobre. Z za- 


cisznego mieszkanka Łasitów przeniu. 


sła się na podwórko. W ruch poszt 
kamienie, jeden z gości ruszył nowe! 
do ataku, uzbrojony w trzepak podwo 
TZOWY. ' 

Nieszczęsnego łamsicę t jego zony 
opatrzono w ambulatorium Pogoto- 
Gościnny gospodarz poprzysiął 80- 
bie nigdu już więcej gości do siebie 
mie nrosić. 


MOTOPIRIN soo: 


| Najpopularniejszý, 


Ogłoszenia drobne 


f t ] wiórkowanie, cykli 
ró erowanie Pers td 
b, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zdońskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92, Dzwonić godz. 14 — 16. 8% 
nowoczesne tapcza 


ARA) MEBLE ny  higjeniczne zł. 


50. Szata z lustrem 115 zł. Kredense 145 
zł. Krzesła wyścielane 15 zł. Sypialnie 


stołowe, gabinety. Skład- fabryczny: 
ŻELAZNA, 1 5a 
róg Chłodnej. 1025 


Zarząd Sp. Akc. Polskie Zakłady Che- 
miczne „Nitrat”, w/m. podaje do wiado- 
mości, że z dniem dzisiejszym rozpoczę- 
ta zostaje wymiana świadectw założycieł 
skich z kuponami za rok 1931 włącznie 
na nowe świadectwa założycielskie. De 
świadectw założycielskich należy doła- 
czyć wykaz numerów w/$. kolejńych od- 
cinków. Wypłaty dywidendy od nawyciy 
świadectw założycielskich za rok 1931 
w wysokości zł. 2 gr, 34 od jednego świa 
dectwa założycielskiego oraz wymisne 
śyiadectw odbywają się w biurze Zarzą - 
du w Warszawie przy uf. Mińskiej Nr. 
25 w poniedziałki, środy i piątkt od goda. 
9 do 12-ej. 1373 


Str. 10. 


Wojskowe uroczystości żałobne 


w Piotrkowie 


W Dzień Zaduszny od- 
była się uroczysta procesja 
wojskowa, która wyruszyła 
z Kościoła Farnego jako 
garnizonowego. Na czele 
postępowai kapelan pułko- 
wy ks. dziekan Goździk. Czo- 
ło procesji otwierala orkie= 
stre 25 pp., korpus oficerskii 
podoficerski był licznie re» 
prezentowany zppułk. dypl. 
Piwnickim. Udział ludno= 
ści miejscowej był bardzo 
liczny. Na cmentarzu woj: 
skowym po odprawieniu 
modlów przemówił do żoł. 
nierzy i zebranych rzesz ks. 
Kapelan Goździk, czcząc w 
podniosłych i gorących sło- 
wach pamięć poległych i 


zmarłych źołnierzy,poległych 
w obronie granic Polski. 
Na zakończenie orkiestra 
25 pp. odegrała marsza ża- 
łobnego Chopina. Groby 
wojskowe przyozdobione by- 
ły zielenią i oświetlone. Prze= 
bieg całej uroczystości był 
bardzo poważny i imponu- 


jący. Poraz pierwszy w ros 


ku obecnym ludność nasze- 
go miasta wzięła tak niez- 
wykle liczny udział w uro- 
czystości wojskowej. 


Repertuar kin 
„CZARY” — Piekło. 
„Nowości” — Golgota. 


Panie doktorze, na płacz mi się zbiera 
Nie jem, nie sypiam, niczem kura 
Zmokła po świecie chodzę ponury 
Zmuszam się nawet, by iść do biura. 
Doktór odrzecze: - Uspokuj się człecze 
W twym organiźmie nie manic chorego 
Zdrów będziesz — piwo pić musisz 
Z BROWARU BRAULIASKIEGO 


Z życia organizacji w Piotrkowie 


Na ogólnem dorocznem 
Walnem Zebraniu członków 
Bursy im. św. Stanisława 
Kostki przy Gimn. Państw. 
pod przewodnitwem sędzie= 
go Królikowskiego po spra- 
wozdaniach dokonano wy- 
boru Zarządu na rok na- 


stępny. Prezesurę ponow- 
nie powierzono sędziemu 
Królikowskiemu, przyczem 


do Zarządu wyrani zostali 
pp.: Inż. Szczeblewski, dyr. 
Oddziału P.Z.U.W., komi- 
sarz Olszewski i Zemło. 

W Bursie prowadzonej 
sprężyście przez p. dyr, Ce» 
lejowskiego, znajduje po- 
mieszczenie około 40 ucz- 
niów, pod należytą i wzo- 
rową opieką. 

P.O.W., oddział w Piotr- 
kowie rozpoczyna intensyw- 
ną pracę pod nowym Za» 
rządem, któremu przewod- 
niczy p. Jerzy Jopkiewicz, 
Wiceprezesem- wybrano p. 
M. Świderskiego, sekretar= 
jat prowadzi p. L. Knap, 
finanse p. Boras. Do Za: 
rządu wchodzą nadto oby- 
watele Konstanty Kłysik z 
Krzyżźanowa i T. Dziecias= 
szek. 

Polski Biały Krzyż po- 
stanowił urządzić „I ydzień“ 
na swoją rzecz w okresie 


od 10 do 17 listopada. In- 
stytucji tej na terenie Piotr. 
kowa przewodniczy inspek= 
tor Leon Jasiński. Na cze- 
e sekcji do spraw świetli= 
cy stoi dyr. Pająk, sekcją 
oświatową kieruje dyr. Ba- 
dek, sekcją dochodów nie- 
stałych p. Pawłowiczowa, 
Komisją finansową p. Kraw- 
czykowska. Na ostatniem 
zebraniu Zarządu powołano 
w drodze kooptacji p. H. 
Krawczykowską, p. Henry- 
kę Madejczykową i p. A. 
Matuszewskiego. 

WEED ZĘ O E E TATE D 


Rep. Nr. 1007/34 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Piotrkowie rewiru II-go, zamiesz- 
kaly w Piotrkowie, ogłasza, że w dniu 
13 listopada 1985 r. o godz. 12 w 
Piotrkowie przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 5, w miejscu przechowania 
przedmiotów, w pomieszczeniach 
Piotrkowskiego Towarzystwa Za- 
cehęty do hodowli koni, odbędzie 
się za dług Firmy G. Gierlach, 
sprzedaż z przetargu -publicznego 
ruchomości oszacowanych na 880 zł. 
należących do Piotrkowskiego T-wa 
Zachęty do hodowli koni, miano- 
wicie: mebli, które oglądać można 
w terminie i miejscu sprzedaży 
przed rozpoczęciem takowej, 


KOMORNIK 


Jan Popielawski, 


Nr. 62. 


2 Gorzkowice 


Związek Rezerwistów ros 
zwija u mas ruchliwą dzia- 
alność. Przed paru dnia. 
mi dokonano uroczystego 
otwarcia świetlicy dla człon- 
ków tej organizacji. Z 
Piotrkowa przybyli pp.: Dyr. 
WŁ. Kruszyński, Komendant 
powiatowy Zw. Rez. p. 
Zofja Komornicka z Rodzi- 
ny Rez., oraz sekretarz pow. 
Miron Majewski. Zywe za- 
interesowanie dla tej orga- 
nizacji okazuje niedawno 
osiadły u nas lekarz major 
Dr Jurczewski, który przy: 
był na zebranie, oraz znany 
z ofiarnej pracy publicznej 
Mgr. Adam Stroynowski, 
honorowy prezes „Strzelca*, 
który dokonał przecięcia 
wstęgi nowootwartoj Świe: 
tlicy. 

Wśród nader miłego na- 
stroju zebranie zagajone 
przemówieniem prezesa Ko» 
ła Zw. Rez. p. Aleksandra 
Laszkiewicza  przeciągnęło 
się czas dłuższy, przyczem 
po przemówieniu dyr. Kru- 
szyńskiego i innych odczya 
tano „Hołd Hetmanowi i 
Wodzowi Polskiemu“, oraz 


dokonano aktu ślubowania. 
NADER WRZE Tp (O 7 AZS RE ZZA 


prenumeratę 
CESE OWN CCR RC ZZOZ ŻOZZZÓDĄ, 


Kronika tygodniowa 


Wobec tego, że w Piotrkowie prawie nic 
się nie dzieje, za wyjątkiem błogiego spania, 
na czas jakiś przenosimy się do Pikutkowa. 
Zawsze to przyjemniej dowiedzieć się co w 
innem mieście słychać, a pozatem nie chcemy 
miejscowych wielkości poruszać. Trudno, już 
tak jest na Świecie, że się pisze przeważnie 
o wielkościach. Więc piszemy o Pikutkowie. 

Pikutków jest też senną mieściną, cho= 
rującą na wielkość i ma swoje wielkości. — 
Sprawiedliwość każe przyznać, że prawdziwe 
jego wielkości juź dawno leżą na cmentarzu, 
z żyjących młodych niewiadomo co wyrośnie, 
-a te w wieku dojrzałym w matematyce nie 
podlegają żadnemu działaniu, a kwadratury 
ich nikt jeszcze nie odnalazł... Prawda, jest 
jeszcze znaczny odsetek wielkości, lecz to są 
napływowe; przyznać trzeba, że cieszą się 
wielkiem powodzeniem. 

Pikutków jest pokorny. Autochtoni są 
bardzo grzeczni, ślamazarni, i cisi, wskutek 
tego są tylko członkami różnych stowarzy- 
szeń, przybysze natomiast stoją na czele 
wszystkich instytucyj, szczególnie społecz- 
nych. Czasami, gdy się jaki pikutkowianin 
zgniewa, że jaka instytucja społeczna dzięki 
pracowitemu prezesowi i zarządowi nic nie 
robi, zaczyna energicznie... kiwać palcem w 
bucie. Gdy przyjdzie do ogólnego zebrania, 
już go odwaga opuszcza, siedzi jak trusia i 
nisko się kłania, starając się wszystkie swe 
palce trzymać na wodzy. Po długim, spo- 
kojnym żywocie wywiozą go po drogich lecz 
podłych brukach na miejsce wiecznego spo» 
czynku, nierzadko z muzyką i palną mu mów= 
kę obowiązkowo z łezką... l 

W Pikutkowie ludzie górnolotnie się 
wyrażają; jest to miasto bardzo inteligentne. 
Gdzieindziej, naprzykład, mówią i piszą: Wiel- 
kie nadużycia w Magistracie, lub teź złodziej, 
tęgi idjota itd. W Pikutkowie nikomu z elity 
by przez gardło ‘to nie przeszło, tam mówią: 


Drobne przeoczenia w Magistracie — ten 
pan się omylił — pan dyrektor jest wesoły 
it. d. 

Gdzieindziej politykują głupio, w Pikut- 
kowie,. ach, mój Boże! Słuchasz, słuchasz... 
miód z ust płynie. Tam by się mogli dyplo- 
maci kształcić! Wszystkie posunięcia między- 
narodowe są przewidziane zgóry — my oczy 
wiście palnęliśmy głupstwo, a z tym Negu- 
sem... hm.. Po ciężkim trudzie dyplomatycz- 
nosstrategiczno ekonomiczno-społecznym, gdy 
już uroniono łezkę nad pauprami, trzeba za» 
płacić Martela (daj mu Boźe zdrowie, a Pol. 
sce aktywny bilans!.. ale ten rząd, paniedzie- 
ju...) i trochę się. zdrzemnąć, bo przecież wie» 
czorem człowiek musi być wypoczęty do ko: 
lacji. Panowie mniej zamożni studjują pisma 
w kawiarni przy pół-czarnej. Tłoku niema. 
Ci co wiedzą, dzielą się uwagami nad przy- 


byszami. O, widzi pan, ten balon... — Balon 
podchodzi, siedzący panowie uniżenie się wi- 
tają — moje uszanowanie panu prezesowi 


(przeważnie sami prezesi!), powiększone grono 
w ten sam sposób mniej więcej wita nowych. 

W Pikutkowie wychodzi rynsztokowe pi- 
smo, jak wogóle w każdem szanującem się 
mieście. Wszyscy panowie dawno się na nie 
oburzają, lecz kaźdy biorąc je do ręki mówi: 
— tego paskudstwa bez obrzydzenia nie mo- 
źna wziąć do ręki, taka szmata... i czyta za- 


wzięcie. Bo, widzi pan, mówiła mi żona, że 
napisali... ale ja w domu nie mam czasu 
czytać. | 


Do spraw miejskich odnoszą się pikut- 
kowianie po stoicku: gdyby im zamiast ko- 
cich łbów na ulicach poukładali belki, skaka- 
liby przez nie. O magistracie mówią — kie 
psko rządzą, ale to chytre sztuki, wszak są 
w większości, ale jako opozycja mają rację. 
Nadużycia, nadużycia, a może komisja rewi- 
zyjna nie zna się na buchalterji, a tam jest 
wszystko w porządku?... albo te kostki... czy 
taki inżynier miejski widzi co tam do niej 
sypią, a jak się rozłazi, tc zaraz niby jego 


ZEZEĘ FEE CZACYPTIZZYZ PETA ZTZR CZY Z ZZ ZRK A DOZ ZZ R OD ZOZZKAZÓZZZA 


wina.. to, panie, młody chłop, jeszcze niema 
doświadczenia, nauczy się to i z niego będzie 
wyga, będzie się znał na kostkach i kosztorysach. 


Wielki zarzut: kosztorys bez dachu, a 
pan nie kupuje oddzielnie palta i kapeluszą?.,, 
Ojciec miasta ma urlop; mają się znęcać nad 
nim, — a fo nie splendor dla Pikutkową 
jak się zagranicą dowiedzą, że nasze miasta 
istnieje i ma ojców ileemu się żywnie podos 
ba,—powiedzą, że musi być wielkie... latarnie 
wiszą ale się nie pałą, no to co? kaźdy wia 
dzi w dzień, że to są latarnie elektryczne... 
a że miasto oszczędza, to słusznie, no i cza- 
sami przyjemnie... zresztą pod wieczór to czło- 
wiek ma już tak rękę sfatygowaną, że lepiej 
jak się nie kłania.. Oburzają się na gazetę, 
że szantaźuje; nie panie, to nie jest szantaż... 
pisze w dobrej wierze może i strachu napę- 
dza, a nuż napisze kiedyś coś co będzie praw- 
dą, a pozatem zawsze odwołuje i przeprasza. 
Nie trzeba zaraz wszyskiego brać do siebie... 
Albo ci przybysze — prezesi.., zaraz krzyczeć, 
że się wszędzie pchają i narzucają. Cóż oni 
winni jak im każą pracować społecznie... Co 
taki swojej władzy napisze, że jest członkiem, 
tylko takim małym sobie zwyczajnym człon- 
kiem... musi być dużym, widocznym członkiem... 
a źe nie pracuje w terenie, — o wa! jakbyś 
się pan w biurze wynudził przez parę godzin, 
to panu by się też nie chciało, — a taki to 
zawsze figura, instytucja jest reprezentowana, 
a młodszym tu sadła za skórę nie zalewa i 
nie orze w nich, — zresztą — społeczeństwem 
jak małem dzieckiem nie należy się opieko- 
wać, niech się przyzwyczaja do samodzielno* 
Ści.. niedość, że ludzie składki płacą, to jesze 
cze mają czas tracić! Za chamów samolub= 
nych by nas wzięli, gdybyśmy się sami wszędzie 
pchali, a teraz więdzą w całej Polsce, że Pi- 
kutków jest kulturalnem miastem... 


Tak zakończyli prawdziwi Pikutkowianie 
kawiarnianą rozmowę. 


Glaukos. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
Ceny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
i Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23' 
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